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E-aSHiniŁEKATA mla)ae>jwa a odbiera­
niem aumarOw w nrłiBUnnu-aeJl ..Echa" 
i * tu gr. OdouaaeMe do domów 4ti gr. 
Od dnia I stycznia 1983 r. prenumerat* 
(•miejscowa a przesyłka pocztowa wy­

nosi 3 xi. 50 gr. mlea. lub ? ał. kwart. 
(przy zapłacie agory) 

fren-unerata sagunnnns e aa. 60 gr. 
artykuty nadesłana bas osnsi etaln no-
iwnrl i iD uwekane at «a bazplatnr 

Bekepiato zarówno tik>lycto lak 1 od-
rroeonycb redakcja Oja swraca. 

Łódź. wtorek 19 lutego 1935 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem c J. 1-sza a<rou 40 gr. 
sa w. m-m l tam. str. 6 tam. w tekście 
40 g r . nekrologi 26 g r . zwycz. U gr. 
strona 10 łamów, drobne 1Ł' gr, ze wy. 

ras, dla poszukującyco pracy Ul gr« 
najmniejsze ogłoszenie UZD gr_ dla 

bezrooot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc drożej: ogłoszenia zagranicz­
na i trójkolorowe o 100 proc. drożej., 

Ogłoszenia adwokató-r ryczałtem 25 zł.,— 
Ceny oKtoszed niedzielnycb *n « 

2S procent d r o ż s z e . 
Za termin druku ł treso ouoszeń 
administracja nie odpowiada. P / Ł a 
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pienione lale Pilicy wystąpiły z brzegów. 
Kry z hukiem rozbijają s i ę o filary mostów. 

Smutny epilog sensacyjnej afery. 

Częs tochowa , 19. 2 . — Wichura spo 
K c ! a j J | wwala straszny wypadek śmierci. 

Oto o godz. 6-ei m. 10 wi icz . nleja-
iGrzegorzewska Franciszka, w wieku 

„ v aF8zym. zam. przy ul. focha nr. 13. 
fi środkiem jezdni asfatowel w IU-ej 
fi. omijając w ten sposób kałuże na 

-i r^ i k j ł ch . 
ckrctii znos^lObok domu nr. 63 pod naporem wl-
pr/ew dujący try z trzaskiem odlamał sie wielki ko 
ibisynja v* | f e kasztana, trafiając właśnie prze-

aca Grzegorzewska. 
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Szalejąca wichura wyrządziła wiele 
szkód* Wody Warty podniosły się o 
przeszło metr, zalewając niżej położone 
łąki. 

DzN woda w Warcie w godzinach ran 
tiycn padła o 30 cm., jednak stan wody 
utrzymuje się nadal na rzadko notowa­
nym u nas poziomie. 

Tomaszów Mazowiecki, 19. 2 . — 
Chwilowo poziom wody w rzekach Pi­
licy i Wolbórce nie opadł. Poziom wód 
w rzekach tych wczoraj wzniósł sie 
wskutek ostatnich gwałtownych rozto­
pów. Woda przybierać zaczęła luż w 
sobotę wieczorem. Skromna rzeczka 
Wolbórka przekształciła sie w 

rwąca i potężna rzekę. 
Poziom wód leszcze sie podniósł, Wol­
bórka wystąpiła z brzegów zalewaiac 
nadbrzeżne laki i ogrody w okolicy 
Gustku. MIchałówka, Kępy. Wystąpiła 
również z brzegów Pilica, która przy­
brała iście majestatyczny wygląd nio­
sąc na grzbietach fal \ -„ r > 

zwały kry. 
w lepki taieg. Zamieć panowała j które ze złowrogim szuraemrozbiiaja sic 
czas dłuższy. <t**MM>.*śMMi£tz l o filary mostów szczególnie mostu w e 

l a s s i e inic ^derzona konarem w głowę nieszcze 
koastytitfł ta kobieta poniosła śmierć na mlejs-

wy i rząd r] Siła uderzenia bvła tak wte.ka. że 
W r. i".*j'lrw-any gruby konar 

forum mi?d'.» Roztrzaskał sic na trzy części, 
oku W. E teny ten wypadek wywołał wstrza 

wrażenie na wielu świadkach tra 
,«! śm'ercl. 
*Cstochowa 19,2 Szalejąca w Cze-
lewle wichura, która chwilami przy 

charakter orkanu, spowodowała 
wypadków w mieście. Wieczorem 
Krad. który przeintenU sie po 

wsi Brzostówce i na Nowym Porcie. 
Spienione fa.e Wolbórki zabrały małe 
mostki przy ulicy Szczęśliwe] i na Gus 
ku. któreml to mostkami robotnicy z 
dzielnicy Karpaty przechodzić musieli 
udając sie do pracy do Wilanowa. Dro­
ga ta obecnie 

została zamknięta 
i robotnicy musza obchodzić da??k~o mo 
stem przez MIchałówek. Wczoraj wie­
czorem zauważyć sie dał lekki epadek 
wód. Kra spłynęła 1 spływa jeszcze w 
dalszym ciągu normalnie. Nletfczpleczeu 
stwa powodzi chwilowo niema. 

r \ Wyprzedaż na licytacji w Paryżu rzeczy należących do Stawiskiego. 

Wynalazca o swojej metodzie 
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Niebezpieczne szczeliny na chodnikach. 
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-YSTOK 19.2 Miasto nasze, wsku 
tgłego ocieplenia 1 odwilży przeżyto 

"aj iście tragiczny dzień. 
w godzinach rannych zaalarmowa 

Ntala miejska straż pożarna o zalaniu 
łowanycb kolektorów kanallza-

^ t ó w przy u t Poleskiej, obok mostu 
Rażącego do Białegostoku. Pogotowie 
sekie wyjechało natychmiast na miej-
tdzie zastano Istne zniszczenie terenów 

przeprowadzane były do niedaw 
roboty kanalizacyjne. 

> rano się natychmiast do energicznej 
RobohtJcy kanalizacyjni I pogotowie 

w pocie czoła pracowały przy wy-
''Wywaniu wody, która całą swoją si­
ta naprzód, rozrywając doły 1 nlsz-
[^•zystko po swojej drodze. Wskutek 
taiiego ciśnienia, niezmierne wysiłki 
„tyły tylko syzyfową pracą. Musiano 
>ać specjalną dziurę, która częściowo 
Radziła wodę w Innym kierunku. 

Wlku godzinach niesłychanie wytężo 
sj, sytuacja została 

częściowo opanowana, 
lodzirmch popołudniowych woda w ko 

i do*ach kanalizacyjnych poczęła, 
nieznacznie zresztą opadać, 

^ n l e ż na Innych odcinkach, gdzie do-
roboty kanalizacyjne nie zostały 

c*one, woda wyrządziła wielkie szko 

Budynek murowany na rogu ulic Kupiec 
klej 1 Piotrkowskie] poważnie zarysował się 
w fundamencie, przyczem chodnik na dłu­
gości około 3 metrów znacznie „< -

odstąpił od muru. 
Przez kilka godzin Istniało niebezpieczeń 

stwo zawalenia się domu, które jednak w 
godzinach wieczorowych, dzięki energicz­
nej akcji zostało zażegnane. 

Ustanowiono pogotowie strażackie — 
miejskie 1 ochotnicze, które dyżurowało 
przez cały dzień 1 noc. 

W wyżej wymienionej dzielnicy, wskutek 
pęknięcia w kilku miejscach rur wodoclągo 
wych, zabrakło w większości domów wody. 

Pczatem, w różnych punktach na terenie 
całego miasta zalane zostały piwnice i su 
teryny, wyrządzając również , ; , 4 

wielkie straty. 

Przy ulicy Równoległe], wpoblłżu stawu, 
mieszkańcy sąsiednich domów musieli wy­
prowadzić się z mieszkań, które woda niemal 
całkowicie zalała. T o samo działo się rów­
nież 1 na innych ulicach, gdzie uniemożli­
wiony był ruch nietylko pieszy, ale 1 kołowy. 

Wczoraj ruch na ulicach wobec topnienia 
ogromnych walów śnieżnych był minimalny, 
gdyż ludzie posługiwali się przeważnie do ­
rożkami i autobusami tniejskiemł, które by­
ły przez cały dzień przepełnione pasażerami. 

PARY2 19 lutego. 25 miligramów 13-ka 
rafowego złota wydobył wczoraj o godz. 
11-ej rano w San Remo Dunikowski z 250 
gramów piasku, w którym chemiczna anali 
za wykazała uprzednio brak jakichkolwiek 
śladów złota. 

Ten sam zdumiewający rezultat osiągnął 
o godz. 21-ej wieczór ekspert paryskiego 
trybunału apelacyjnego inż. Bonn, posługu­
jąc się samodzielnie aparatem Dunikowskie 
go. Piasek, chemikalia i wszystkie przyrzą­
dy, z wyjątkiem samego aparatu przywiózł 
do San Remo w opieczętowanych paczkach 

*ś wszyscy powodzianie Widzewa 
w r ó c i l i d o s w y c h m i e s z k a ń . 

L L D Ż , 1 9 . 2. — ]ak się dowiadujemy w 
Jel chwili na terenie Widzewa woda 

zupelnie. Od wczoraj wre już gorącz 
p P ^ c a osuszania zalanych wodą miesz-
E * | » Z 4 j e S ami powodzianie, którzy już 
•Vj" swe posiadanie mieszkania. Susze-

p k r y c h siedzib ludzkich odbywa się 
''Oniocy 

specjalnych piecyków, 
K ^ y c h przez Widzewską Manufakturę. '"Ktl0dzianie

 s P ? d z ! u wczorajszą noc w 
0-WH?koStk u ż y c z o n y c h przez zarząd Widzew-
.rzV r ue*$ K ? U f a k t u r y ' l e c z d z i ś ' j a k n a s i a f o r ' 
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 e n powodzi jest wciąż tłumnie odwie-
P r z ez ciekawych, wobec czego w dal-

kowski ' 

zakla T C ' i W ? H a c z y ć r °wnleż należy, że z 
\ t 'szewskiej Mar.uiakt. poszły I da-
[^^'noca oiiarom powodzi, bowiem 
V.Qzoi»> mebe I sprzęty rodzin na-
% ̂ nvch powodzią naprawiane sa w 
F f * a c b 1 na koszt firmy. 

* Mi r e n i e ^ a , , , i w o < l a również opa-
t ^ s z k a n i a czterech rodzin zostały 

taż. Bona. świadkami oficjalnego doświad­
czenia byli dwaj adwokaci Dunikowskiego 
dr . Legrand z Paryża i dr. Ameglio z San 
Remo, oraz 9-ciu wybitnych francuskich i 
włoskich dziennikarzy. 

Należy przypomnieć, że Dunikowski, syn 
. t - y » „ , r > - 1 zmarłego profesora uniwersytetu we Lwo-

już w c z o r a j zupełnie-osuszone i f?wo w U j został skazany w r. 1932 przez trybu-
dziai: e w c z o r a j s z a n o c przepędz i l i luz | m , ^ / . 
w twoich domach. 

cze wyłudzanie pieniędzy pod pretekstem 
eksploatacji swojego wynalazku, mającego 
przemienić piasek w złoto. 

JAK WYGLĄDA APARAT? 
Niewielki apara t Dunikowskiego jest ro­

dzajem lampy projekcyjnej, zamknięty w 
skrzynce, ustawionej na 4-ch nóżkach. T a ­
jemnicą aparatu jest ukryty w skrzyucc 
przyrząd, wydzielający promienie Zeta. Pod 
skrzynką Dunikowskiego ustawia się tacę 
z piaskiem, który poddany promieniom Zeta 

wydziela ze siebie złoto. 
Oto teorja Dunikowskiego w ogólnych 

zarysach. Dunikowski broni się energicznie 
przed zarzutami, jakoby wytwarzał złoto z 
niczego. 

„Nie przemienie —oświadczył on wczo­
raj złośliwie — skórki królika ani garśri 
owsa w złoto. Wydobywam natomiast złoto 
z te] materji, w której znajduje się ono w 
stanie tworzenia się. Innemi słowy przy­
śpieszam o idlka względnie kilkanaście wie 
ków proces, dokonywujący się w naturze. 
I tak np. z tonny żelaza, z której przy uży 
ciu normalnych metod można wydobyć kil 
kanaście gramów złota, ja go 

wydobędę 50 grarriów. 
Ze zwykłego piasku, z którego normalnemu" 
metodami nie da się wydobyć ani miligra­
ma złota, j a go wydobędę kilka gramów. 
T o też normalna metoda nie daje rezultatu 
nie dowodzi bynajmniej, by w piasku złota 
nie było. Złoto to znajduje się w nim, jednaj 
kowoż nie w stanie dających się wydzielić j 

atomów, ale w stanie niezmiernie powolne­
go tworzenia się t j . w stanie formuiących 
się dopiero izotypów. Poddając piasek dzia 
laniu moich promieni Zeta, przyśpieszam 
właśnie formowanie się izotypów w cząstki 
złota". 

Dunikowski oświadczył w dalszym ciągu 
że wynalazek jego jest w rzeczywistości 
i.Kko zastosowaniem rewelacyjnej teorji, 
na którą wpadł ongiś jego ojciec w momen 
cie niezwykłego jasnowidzenia, patrząc na 
formowanie się materji, z strumienia kipią­
cej lawy jednego z wulkanów w Południo­
wej Ameryce. 

Wczorajsze doświadczenie — utrzymują 
świadkowie — należy uważać za definityw 
ne. 

PROMIENIE ŚMIERCI? 
Paryż, 19,2. ,.Le JournaF zamieszcza 

sprawozdanie z wizyty u Dunikowskie 
g o w San Remo. Sprawozdawca pis­
ma podaje że Dunikowski nietylko wy­
nalazł metodę wydobywania złota z zie 
mi złotonośnej, ale także znajduje się w 
przededniu ukończeniajjra^y nad „pro­
mieniami śmierci", które mogłyby zapa 
lać lecące w powietrzu rnmoloty. Spra 
wozdawca pisma obecny był przy ma-
lem doświadczeniu jakie przeprowadził 
Dunikowski gdy z odległości kilku me­
trów zapalił zapomoca swego aparatu 
nasycona benzyna zabawkę swej córecz 
ki> Dunikowski pragnie podarować 
swój wynalazek Francji o ile nastąpi re 
wizja jego procesu. 

Kulą strzaskała wieśniakowi kolano 
Nieudana wyprawa złodziei. 

„Orbis" otrzymał przedstawicielstwo na Polskę 
b u ł g a r s k i e g o K ą p i e l i s h a W a r n y . 

Warszawa 19,2 Jak już donosiliśmy 
przybył do Warszawy wiceprezydent 
buigarskieko miasta nadmorskiego War 
ny, p. Gercze Gerczew, w związku z 
przygotowaniami do nadchodzącego 
sezonu kapielowo- turystycznego. P. Ger 
cze Gerczew był przyjęty w zarządzie 
miasta Warszawy, który jak wlado 
mo— posiadał nad morzem Czarnem 

własny dom wypoczynkowy, 
dla urzędników. 

Wiceprezydent Warny odbył równic; 
rozmowy z „Orbisem", któremu oddi; 
gen- przedstawicielstwo tego bułgarskie 
go kąpieliska na Polskę. 

Wyjazdy polskich turystów do Bul 
garji mają być ujęte w formę kompensa 
ty towarowe], podobnie jak zeszłorocz 
ne wyjazdy do Jugosławii w związku 

z czem odbył również wiceprez. Ger­
czew konferencję z Polskiem Tow. han 
dlu kompensacyjnego, p . Gerczew, ko-
"ysrawc ze swego oobytu w Polsce, 
zwiedzi Gdynię, Kraków i Zakopane. 

D o l a r 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5,24 w płac- 5,22; dolar złoty w 
żądaniu S-9U w płaceniu S.88. funt angiel 
ski w żądaniu 25,70 w płaceniu 25,60; ru 
bel złoty w żądaniu 4,58 w płaceniu 
1,55, marka w żądaniu 2.03 w płaceniu 
2,02 za i CO franków francuskich w za­
laniu 00 w płaceni 34 °n Ra ' iV Po i 
-kl w godzinach rannych kupował dola­
ry po 5,22. 

Ł A S K 19 lutegro. Ubieg łe j nocy 
mieszkaniec wsi Krysiaki, grminyi 

Szczerców, powiatu łaskiego — A n 
toni Łaciński obudzony został g łoś 
nem ujadaniem psów. Wieśniak po 
dejrzewaiac, że na terenie zaerrody 

jego grasują złodzieje, uzbroiwszy 
się w widły wyszed ł na podwórze 
i w stodole natknął się na d w ó c h 
osobników zajętych 

"wynoszeniem wtorków zboża. . 
U j r z a w s z y wieśniaka z łoczyńcy 

rzucili się do ucieczki. Łaciński po 

cząl uciekających gonić, alarmuiac 
jednocześnie sąs iadów. W ó w c z a s 
uciekający złodzieje zasypali Ła ­

cińskiego gradem kul rewolwero­
wych . Jedna z nich strzaskała wieś 
niakowi kolano. Wieśniak z jękiem 
-osunął się na ziemię w z y w a i ą c po-
pocy. W chwilę później nadbiegfli 
sąsiedzi, którzy rannego przenieśli 
ó*o domu, a następnie przewieźli na 
kurację do szpitala w Łasku. 

Zbiegłych sprawców poszukuje 
policja. 

S t a r u s z k a w p ł o m i e n i a c h 
— Ubiegłej nocy we wsi Sobiesęki, gm 

Iwanowice, pow. kaliskiego, wybuchł po­
żar w zagrodzie kolonisty Pawła Finstera. 
Zanim pożar zauważono cała zagroda stalą 
już w płomieniach. Przybyłej straży pożar­
nej udało się jedynie ocalić sąsiednie, zagro­
żone już zagrody oraz inwentarz żywy i 
część sprzętów domowych z zagrody Fin­
stera. 

Spalił się dom mieszkały, stodoła z narze 
dziami rolniczemi i częścią zeszłorocznych 

pożar zagrody. 
zbiorów oraz obora. — Straty wyrządzone 
przez pożar sięgają wysokości 

kilku tysięcy złotych. 
|W czasie ratowania płonącego dobytku 

została ciężko poparzona matka pogorzelca, 
72-letnia Emilja Finsterowa. Staruszka prze 
wieziona do szpitala — zmarła. 

Przyczyny pożaru narazić nie ustalono. 
Zachodzi jednak podejrzenie zbrodniczego 
podpalenia. 

http://yn.ll
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Pod esRwta polki? wróciła z ..apsstolsktej" wecfrówto. 
dynie Tomaszów Mazowiecki 19,2 Pojawi­

ła s» e w Tomaszowie „cudowna'' dziew 
czy::a, która rzekomo miewała objawie 
nia w których rozmawiała z Panem Do 
giem i Matką Boska. Ponieważ naiw 
nych nigdy i nigdzie nie brak przeto do 
mieszkań w których zatrzymywała sie 
„święta" dziewczyna w Tomaszowie 
ciągnęły całe procesje kumoszek 
znosząc dziewczynie żywność odzienie 
a przedewszystkiem pieniądze, Nasza 
.•.święta'" w soli sjyojej czuła się debrze 
wywiązując się zresztą z niej znakomi­
cie bajdurząc naiwnym kobiecinom trzy 
po trzy o swvch rozmowach z Panem 
Bogiem, o czyśću o piekle itp Sprawa 
przybrała rozmiary poważne bo kobie­
ciny powariowały na puokcie ,,obja-
wień" dziewczyny rzucając dom, rodzi­
nę, gospodarstwo, mela i dzieci po to je 

by słuchać jej 
zwariowanego bajdurzenla. 

Wreszcie wobec masowych pielgrzy 
mek sprawą zainteresowała się policja, 
której wreszcie udało się odnaleźć dzie 
wczynę w jednym z domów w Starzy 
cach. Opiekunki bowiem bojąc sie że 
sprawą zainteresuje sie policja, czumic 
pilnowały dziewczyny ukrywając ją w 
różnych domach. Dziewczyna została 
wylegitymowana i Kdy okazało się że 
jest to włóczęga wałęsająca się nicp'; 
trzebnie po okolicy, władze bezpieczeń­
stwa postanowiły odtransportować ja 

do miclsca zamieszkania, 
co się też stało; dziewczyna, kt^ra nazv 
wa sie Marjanna Smołuch odstawiona 
została pod opieka policjanta do wsi So 
kołów w pow. koneckim, która to wieś, 
iest jej miejscem zamieszkania-

P a r y ż w g r u z a c h . 
Zderren e na rampie kolejowej. 

RADOMSKO, 19. 2. — Na rampie kole­
jowej w Radomsku miał miejsce wypadek, 
który omal nie spowodował śmierci jednego 
2 tutejszych kupców węglowych, niejakiego 
Faryża. 

Wypadek ten w świetle zeznań njocz-
nych świadków przedstawia się następują­
co; Właściciel składu węgla przy ul. Rcyiuon 
ta 25, Szmul Paryż, zamówił z kopalni 

1 wagon węgla. 
Po przybyciu wagonu na stację Paryż zle­
cił swojemu ojcu dopilnowanie wyładunku 
Węgla. W czasie gdy robotnicy przystąpili 
do zrzucania węgla, Paryż wszedł do buciki 

brekowej. W pewnym momencie nadjechał 
pociąg towarowy t. zw. „wieńciowy" i na 
stacji pozostawił kilka wagonów. W czasie 
przetaczania tych wagonów na boczne tnry, 
kilka wagonów w ogromnym rozpędzie na­
jechało na wagon, w którego budce brekowej 
siedział Paryż. Skutki zderzenia były fatal­
ne. Wskutek uderzenia wagony uległy spię­
trzeniu, a budka, w której siedział Paryż, zo 
stała strzaskana. Spod gruzów wydobyto ze­
mdlonego Paryża z licznemi obrażeniami. — 
Oddano go pod opiekę lekarza. Straty są 
dośe znaczne, Kto ponosi winę ustali docho­
dzenie. 

800-lecie kościoła w Kłobucku, 
D W I E W I E L K I E R O C Z N I C E * 

C Z Ę S T O C H O W A , 1 9 . I l . Kło­
buck, miasteczko niedaleko Często 

chowy, obchodzić będzie w br. kon 
cresem eucharystycznym pan'ia'kę 
8oo-lecia istnienia swego kościoła. 

Równocześnie przypda 500-na 
rocznica objęcia obowiązków dusz­

pasterskich w Kłobucku przez wici 
kieero historyka . 

ks. Tana-Dłucosza 
Uczczeniem obu rocznic zajmu­

je się specjalny komitet mlcisco 
wy, KpTnJlizowany "r»nd p r o t e k t o r a ­
tem JE. iKs. Biskupa Dra Kubiny, 

R o b o t n i c y z c z a r n e j l i s t y 
skarżą dyrekefę firmy „Piesch". 

• TOMASZÓW-MAZ., 19. 2. — Jak nas 
informują b. robotnicy firmy „Piesch" w li­
czbie 18, skarżyć będą swoich pracodaw­
ców za urabianie im 

złej oplnji w innych przedsiębiorstwach 
na terenie Tomaszowa. 

Robotnicy ci w maju roku ub. prowadzi­
li akcję strajkową w firmie „Piesch" za co, 
po zlikwidowaniu zatargu, zostali wydaleni 
i pracy. 

Według dyrekcji fabryki, kara ta była za-
mała, zaczęto bowiem zredukowanym robot­
nikom urabiać złą opinję, tak że ohecnie ża­
den z nich do pracy dostać się nie może. 

Położenie materjalne pokrzywdzonych ro 
botników jest bardzo ciężkie. — Wystąpią 
oni niebawem na drogę sądową przeciw dy­
rekcji fabryki z żądaniem zwrócenia im strat 
jakie z tego tytułu ponoszą. 

Podoficer skazany 

Zdarzenia i wypadki 
ub.egłej doby. 

(—) Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczo­
nych ogłosił orzeczenie o klauzuli złota, w 
którcm stwierdził, że rząd Stanów Zjedno­
czonych postąpił wprawdzie nielegalnie, ale 
słusznie, dewaluując dolara. Orzeczenie skła­
da się z dwóch części. 

W pierwszej z nich — zgodnie ze stano­
wiskiem rządu — Sąd orzekł, iż klauzula 
złota nie dotyczy walorów prywatnych. 

W drugiej części — wbrew opinji rzą­
du — Sąd Najwyższy orzekł, iż klauzula zło­
ta winna być stosowana do walorów federal­
nych. 

Rząd Stanów Zjednoczonych zdecydował 
że w wyniku orzeczenia Sądu Najwyższego 
o klauzuli złota niema potrzeby wydawania 
żadnych zarządzeń prawnych. W kołach rzą 
dowych uważają orzeczenie za zwycięstwo 
całkowite rządu. 

(—) Niemieckie Biuro Informacyjne o-
głosilo w nadzwyezajnem wydaniu następu­
jącą wiadomość: 

Trybunał Ludowy Rzeszy Niemieckiej ska 
znł na śmierć za zdradę tajemnic wojsko­
wych Benitę von Falkcnhayn z domu von 
Zollikofer - Altcnklingen i Renatę von Natz-
mer, obie z Berlina. Pozatem za tę samą zbro 
dnie skazani zostali na dożywotnie ciężkie 
więzienie Georg von Sosnowski i Irena von 
.'cna. 

Wobec nieskorzystania przez kanclerza 
Rzeszy z przysługującego mu prawa łaski, 
wyrok na von Falkenhayn i von Natzmer zo­
stał dziś rano wykonany. 

(—) Wczoraj w południe książę Walji 
w towarzystwie posła angielskiego złożył wi 
Y.ytę prezydentowi Miklasowi. 

(—) Straszny huragan, który przeszedł 
nad Polską wyrządził w szeregu miejscowo­
ści poważne straty materialne. Na palikiem 
wybrzeżu zdarzyło się kilka wypadków ko­
lejowych. Podczas śnieżycy pociąg pod Wiel 
Ką Wsią przejechał trzy osoby: dwie siostry 
Oclfalówny oraz Brzezińskiego. Na Bałty­
ku zatonęli trzej rybacy z Gdańska. 

(—) Na Podkarpaciu ruszyły wskutek 
odwilży częściowo lody. Rzeki na wyżynie 
kielecko - sandomierskiej wzbierają. Ludność 
obawia się powodzi. 

(—) Wczpiaj odbyło się pod przewodni 
ctwem komisarza rządowego inż. Wojcwodz 
kiego pierwsze posiedzenie nowego komite 
tu rozbudowy miaita. 

Komisja rozpatrzyła pierwsze podania o 
przyznanie pożyczek na budowę domów. Na 
budowę domów blokowych przyznano po­
życzki 15 osobom na sumę 629-200 zł., na 
drobne budownictwo — 24 osobom na su­
mę 141.850 zł. oraz na wykończenie już roz­
poczętych budynków — 22 osobom na su­
mę 120.650 zł. 

Ze względu na konieczność unormowa­
nia budownictwa w Lodzi komitet postano­
wił, iż nie będzie bezwzględnie udziela! po­
życzek osobom, których plany budowlane 
stać będą w sprzeczności z planem regula­
cyjnym miasta. 

(—) Sowiety postanowiły zwrócić Ru-
uiunji zatrzymane po wojnie złoto, klejnoty, 
obrazy I archiwa. 

W y b u c h f l a s z k i z b e n z y n 
poranił 5 osób. 

Ze Lwowa donoszą: 
W późnych godzinach wieczornych 

pogotowie ratunkowe, straż pożarna 0-
raz policja zostały zarlarmowane strasz 
nvm wypadkiem, który wydarzył się 
przy ul. Lwowskich Dzieci 38, gdzie zaj 
muje jednopokojowe mieszkanie z kuch 
nia 56-lctni kolejarz Józef Ciciński z żo 
na 46-:etnia Katarzyną, dwiema córka­
mi 22-letnią Michaliną oraz 13-letnia He 
lena. Prócz całej rodziny bawił wicczo 
rem w domu Cicińskich ich znajomy 37 
letni Józef Zawadka, który razem z Ci-
cińskimi spożywał kolacje. 

Jeszcze przed kolacr Michalina Ci-
cińska nastawiła na kuchni garnek w któ 
rym gotowała suknie celem chemiczne­
go wyczyszczenia iei przy pomocy ben 
zvnv. Flaszkę z benzyną postawiła pan­
na Michalina obok kuchni. Nagle gdy 
wszvscv zaleci bvli spożywaniem ko­
lach i znajdowali się w doskona'ym na­
stroili. nast?.p!ła okropna eksr>'oz|a. sno 
wodowana iskra, k fóra padła na flasz­
kę z benzyną z paleniska kuchni. Wsku 

nie Józef Ciciński poparzenie drud«* 
stopnia obu przedramion, żona ie* 
śmiertelnego poparzenia drugiego i • 
cego stopnia, również śmiertelnego W 
parzenia drugiego i trzeciego stopni* * 
znała córka Michalina. mimowoltt 
sprawczyni katastrofy. 

Stosunkowo naiszczęśliwici wvsz'3 

młodsza córka Oicińskich Helena, którl 
odniosła poparzenie na rekach I s** 
Pierwszy pośpieszył z pomocą ofiaro" 
eksplozji gość ich Zawadko, ale i on stf 
— iak sie później okazało — odniósł * 
tkliwe poparzenia obu rak. 

Sąsiedzi, którzy ugasili pożar. * f 

zwali pogotowie ratunkowe. Lekarz <» 
źtirny po zorientowaniu sie w svtu*J 
pozostawił na miciscu jedynie Zawa* 
zaś cala rodzinę Cicińskich polecił * 
wieźć do szpitr.Ia. Stan Cicińskici i &\ 
szei córki Michaliny bvł wczorw 
nocv 

bardzo groźny. 
Przvbvłv na mteisce organa nol' 
wdrożyły nałychmast dochodzeni. 

ci**|l 
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SZKOŁĘ J 
chnia. w które! nastąpiła eksplozja HWkanek, 

na zwrot 112000 złotych. 
Z Lublina donoszą: 
Przad lubelskim sądem okręgowym to­

czyła się rozprawa przeciwko niejakiemu 
Zabłudowskiemu, podoficerowi 7 p. Leg. z 
Chełma Akt oskarżenia zarzucał Zabłudów 
skiemu nadużycia Z powództwem cywilnem 
wystąpiła prokuratura generalna domagając 
się od Zabłudowskiego zwrotu 112.000 zL 

Po 2-drrioweJ rozprawie sąd wydal wy­
rok, skazujący Zabłudowskiego na zwrot 
przywłaszczonych pieniędzy oraz kosztów 
sądowych w kwocie 2.500 zł. 

W najbliższym czasie odbędzie się prze 

szu prawie nago. Na szczęście, 
lckkiemi obrażeniami ogólnemi. 
da z przygody tej wyszedł cała 

Zawezw?nc pogotowie ratutiH 
opatrzyło obrażenia 1 odwiozło ma 
do domu. 

Śnieg z deszczem. 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 19 lutego. W dniu dzisiejszym 
o godzinie 8 rano temperatura wynosija 

clwko Zabłudowskiemu sprawa również w ] 3 stopnie powyżej zera. (Najniższa tem 

tek eksplozji nowsłał pożar. W s z y s c y 
obecni odnieśli poparzenia, a szczegół-1 gła całkowitemu zniszczeniu 

ŻYCIE PABJANIC. 

Akademia właścicieli nieruchomości. 
W sali Tow. Gimnastycznego przy ul. 

Pułaskiego odbyła się wielka akademja 
pierwszego Stowarzyszenia Właścicieli Mc 
ruchomości m. Pabianic przy udziale 

około tysiąca osób. 
Na akademję przybyli delegaci z Lodzi, 

reprezentujący właścicieli nieruchomości tn. 
Łodzi w osobach pp. mec. Grochowskiego, 
Walczaka i Kożuchowskiego. 

Zebrani uczcili zasłużonych członków 
Stowarzyszenia, a między Innymi długolet­
niego prezesa p. Edwarda Wendlera, przy­
czem wymienionemu wręczono księgę pa­
miątkową z podpisami wszystkich członków 
Jako dowttd wdzięczności za pełną poświę­
cenia i bezinteresowną pracę dla dobra Sto 
warzyszenia. 

Przemawiali kolejno mcc. Grochowski, 
Walczak, Kożuchowskl, Kozlara i Janecki, 
poruszając w przemówieniach swych spra­
wy zasadnicze, dotyczące właścicieli nieru­
chomości, a mianowicie: plan zabudowy 
miasta Pabjank, sprawę obniżki podatku 
dochodowego do podatku państw, od rrleru 
chomości do 25 proc., ulgi przy podatku 
kryzysowym 1 od niezabudowanych placów 
sprawę obniżki ceny światła elektrycznego 
itp. Uchwalono odnośne rezolucje, które 
przesłane zostaną odpowiednim czynnikom. 

Jeśli chodzi o taktykę przedstawiciel) 
Stowarzyszenia na terenie Rady Miejskiej, 
których Stow. posiada w liczbie 5, postano 
wiono nie dopuścić czynnika politycznego i 

zachować odrębność, 
mając II tylko na względzie obronę Intere­
sów właścicieli nieruchomości. 

Wkońou komisja organizacyjna wysiała 
specjalne depesze hołdownicze pod adre­
sem Prezydenta R.P. prof. I. Mościckiego 1 
Pierwszego Marszalka Polski Józefa Plłsud 
skiego. 

wojskowym sądzie okręgowym. 
:o-

W i l k i a t a k u j ą n a r c i a r z y . 
m m t m Wygłodniałe bestie odstraszono strzałami 

Z Krosna donoszą: 
• Członków krośnieńskiego Tow. Nar 
ciarskiego. którzy wybrali sie na dłuż­
sza wycieczkę, spotkała niezwykła 
przygoda. 

Gdv grupa narciarzy zbliżała się do 
Wsi Tylawa koło Dukli zastąpiło im 
"drogę stado wilków 
w ilości ośmiu sztuk Nie tracąc przy­
tomności narciarze poczęli strzelać. 

Na odgłos strzałów, wilki, które 
prawdopodobnie nie były zbvt wygło­

dzone, rozpierzchły sie. 
Szczęście jednak nie sprzyjało nar­

ciarzom w tej wycieczce, bowiem koło 
Rymrnowa ta sama grupa narciarzy na 
padnięta została po raz drugi przez sta­
do wilków, składających sie tvm razem 

z 10 sztuk. 
Te wilki bvłv wiccei agresywne i n a r 
ciarze prócz 'strzelania z rewolwerów 
odstr?«zać ie musieli światłem lampek 
elektrycznych, którcm oślepiali zgłodnia 
łc zwierzęta. 

peratura w nocy 1 stopień powyżej* ze­
ra-) O tej samej porze barometr wyka­
zywał ciśnienie 749,2 milimetra. Tcnden 
cja barometryczna wolny spadek ci­
śnienia. 

Wiatry południowo- zachodnie z szyb 
kością, do 4 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego chmurno 
z niewielkiemi przejaśnieniami- Miejsca 
mi przelotny śnieg z deszczem. 

Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wlecz. 

C e g i e l n i a n a 4 , te l .216-90 . 
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WYPADEK W FABRYCE ŻORSKIEGO 
W fabryce M. Żorskiego przy ulicy 

Sejmowej 2 miał miejsce wypadek, któ 
rv dzięki tylko szczęśliwemu wypadko 
wj nic zakończył sie tragicznie. 

Majster tkacki Zawada Stan'sław, 
m?.nipuluiąc przv maszynie pochwyco* 
ny został przez jeden z wałków. Ciało 
majstra obrócone zostało kilkakrotnie 
wreszcie silą odśrodkowa rzucone 

do drucianego kosza. 
Całe ubranie majstra zostało porwrne 
w strzępy, tak że znalazł sie on w ko 

ińcem 
»Ucy. Pi 
1 T Józel 

«uni,g( 
nl są 

ttend.. 
k Maić 
Szkół 

J. I 

PORANEK PIEŚNI POLSKIEJ. 
W sali teatru miejskiego przv " _ 

Gdnńskiej odbył sic poranek koncesja, ks. J a i 
wv. poświecony pieśni p o l s k i e j , zorflja, brat 
nizowany przez ruchliwe stow. śpCJJakób. 5) 
cze im. Moniuszki w Pabianicach 'Jpfcfana ft 
kierownictwem artvstvcznem p. KWa. brata 
la Lubowskiego. l$s'awa 1 

Koncert stał na wysokim pozlo^^isi. nit 
artystycznym, a to dzięki pracy sW 
nogo dyrygenta chóru „Moniuszko".! 
nego i cenionego kompozytora p. 
la Prosnaka. W koncercie wziełv 
nleż udział solistki, panie Olga NitsCB 
na (skrzypce^ i Olga Llnkówna (sop 
którym akomnanlowrli pp. Arno 
zc i Karol Lubowski. Obie solistki 
kazały wiele talentu, zakrojonego1 

wysoka miarc. 
Całość wypadła bardzo dobrze I' 

koncertu całkowicie zosW osiacH" 
Pieśń polska pełna prostoty i piękna 
fila do serc słuchaczów, którzy sal* 
atru wypełnili po brzegi i zgoW' 
wszystkim wykonawcom serde^ 
owacje. 

ZLIKWIDOWANY ZATARG 
Firma Beser. Praport i Starodwo'5 

w Pabjanicach miała zatarg z rob^j 
mi o wypłacenie należności za ur'°3 4-1 
Ponieważ firma za należne urlopy ^1 
cle nie chciała, sprawa została skier" 
na do inspektora pracy. 

Dzięki jednak akcji związku sp 
ta została polubownie załatwiona n 
rzyść robotników. Należność za u f l 

zostanie wyntacona w 2 równych r* 
tj- za rok 1934 w dniu 16 lutego rb; 
za .rok 1935 dnia 6 marca rb. Dziek' 
zumieniu obu stron zatarg został & 
wicie zlikwidowany. 

Nadmienić należy* że informaci«J 
koby wyżej wymieniona firma ':ia.Jł 
scu zwolnionych katolików przyl?' 
dów są nieprawdziwe. 

Po 0 p u 
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koi"~° P° w 
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ŻYCIE ZGIERZA. 

Trup noworodka w stfewW 
Wczoraj przy stawie miejskim zna-

J leziono trupa noworodka ploi męskiej. 
Poszukiwania wyrodnej matki prowa­
dzi policja. 

Dźwiękowy kino-teatr 

Zachęta 
Z g i e r s k a 2 6 . 

1 

s» 

DzU l dni naitępoyfh najpotęznlejizy dramat obyczatowy p. t. 

H A N D E L Ż Y W Y M T O W A R E M 
( T a n c e r k i z B u e n o s Aires ) Film ten est przestrogą dla mtljona kobiet, wpadających łatwowiernie 

w sioła autenerów. którzy zmusza;* j * do nierządu. W r. gi.: D1TA PARŁO. 

Swiai bez mężczyzn" 
Film przedatawiający jak kobiety cierpią głód miłości, bo na świecie 

zoatał jeden jodyny m ę i c y z n a . 
W roli głównej: R a n i R a u l J e n z udziałem 100 najplęknlejzzych gtrlaów. 

D ź w i ę k o w e k i n o 

M I M O Z A 
L I 

I I 
ulica KHtaakiairo 178 

Dojazd tramwajami Nr 0 4, 6, 
ar io i n 

Od wtorku dnia 19 do poniedziałku dnia 25 lutego 1955 r. 

KOBIETY w JEGO ŻYCIU 
M A R I E BELL 1 P I F R R E R I C H A R D W1LLM. 

Kto się przyczyni do iręcia herazta międzynarodowej bandy 
l a r z e i r o L e r a o d a znanego pod nazwą. 

o t r z y m a 1 0 . 0 0 0 xi. 

II-gi o b r a z i KTO nią p 
U i l l l z i g c r a - J e r z e g o L e r a o d a znanego pod nazwą 

„ N A U L I C Y * * S f g o r ' o » y 

1. Co mól mąż robi w nocy. II Kataatrofa Czeluiklpą. 

UWAGA: Aby udostępnić iaknaitzerszyra masom bywanie w naszem kinie, obniżyliśmy ceny bilałów na I-sze seanse, a mianowicie od 25 gr. Początek o 4, 
w soboty o 3, niedziele i święta o 12, ostotni o 9 wieczorem. 

K i n o - T e a t r 

„ C O R S O " 
UL L a t r j o n ó w 2 . 

li xii e r o m j a r a ! 
1. W,«lki dramat T.YC owy p.t 

W roi: głftwnti: 
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TV 

malne stosunki pracy. Oh roi 
pracują po półtora zmiany 

rjllptl 

nvch oczekuje pracy. Anormaln J 
stosunek powinien być przez . , 
miarodajne natychmiast zlikwi*". J£ Londyn 
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ZAKOŃCZENIE STRAJKU U 

Po\ 

V 0 N N Y ' ; 

F ) ( H ° d na la j 

W ostatnich dnirch został ofic 

zlikwidowany strajk w przędzalń'ii 
lia Hoch i S-ka". Strajk trwajacV JJ W . 
7 tygodni wyczerpał z?6obv m^6L I ? t s w 

robotników, z których słabsi r n 1 1 ^ m. ^ C r a 
Związek Klasowy wydawał dla ^ ż^byt 
strajkujących obiady i udzielał QfóĄ \ <>ac. 
zaczęli wyłamywać się z akcji. u

f l j » I ; Ha ni a 

jeszcze wszyscy starzy robotnic^ IJ '* zu\er.i. 
zf.'rudnieni. Robotnicy n i e p r z v ^ r f c c r 

chodz !ć beda swych pretensyj 
ciem firmy na drodze sadowej. 
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Ze słowem wiary i oświaty na ustach... 

Polacy wśród 
" — Kało znana dziedzina naszej pracy 

i 
ii I 

1

 D Rzym, lutym 
fO wojnie światowej, dzięki której 

w a u z y s k a i a niepodległość politycz-! nie i jedna szkoła dla katcchistów/Szkó! 
które i a

ó

A P o s t o l s k a Powierzyła nie- J wiejskich jest około 8 0 Z 1 5 0 0 uczniami 

pogan 
n a o b c z y ź n i e . 

z 1 7 0 0 chłopcami oraz 1 6 0 0 dziewczęta-
ni, prócz tego istnieją dwie szkoły śred 

m i s 1 
' S K I M zako- I Liczba katechistów dochodzi do 1 0 0 , a 

nom wzgfędnie polskim zgroma. „nipm. I nauczycieli ^ P L ^ ^ l ^ ^ 
.Przypatrzmy s £ bliżej tym M I S I O M . Drugą » » » ^ 5 ; c h e r y 

Sdzie nasi rodacy gorliwie pracują nad 

C E N T E M ^ oświaty j P j > > J ^ t ^ 

Najstarszą samodz elną mis<* polska jest Rodezja pólnocta* erygowana w 
1*27 r. jako prefektura apostolska Bro­
wn- Hill. Obszar jej wynoszący 4 S 5 . 0 0 0 

pa. kw., zamieszkały jest przez 1 0 0 , 0 0 0 

«ajowców i 1 0 , 0 0 0 Europejczyków. Na 
W ogromnej przestrzeni, będącej pod o 
p k ą polskich OO- Jezuitów, pracuje 1 1 
F e Ż X 1 7 braci i 1 0 sióstr. Ośrodkami 
Intensywnej działalności misyjnej są: 
!> Eroken-Hill. Liczy ono 
jWO krajowców I 1 5 0 0 Europejczyków 

Jposiada kościół dla Europejczyków. 
".'"•'';";;11tpis?kołe i dom pod - - T A D - N sióstr Dorni 
eksplozja [mkanck, kościół i szkołę dla krajowców 

'kilka szkółek- W Brokcn-" " rezyduje 
«• Brunon Wolnik, prefekt apostolski, 
>tócz n jego czynny jest ks. Stanisław 
[f^tnieński. brat Piotr Ostcrkicwicz i 

N F I Ć F , ' I
 L e o n Kodrzyński. ^ Upinia, gdzie 

I I U J U * ^acują O. Stanisław Warukiewicz i 
rtf Maksymilian Kłopcć. Tak w tej jak 

częscic. .Sj następnych miejscowościach istnieją. 
0 nemu & skromne kościoły albo kaplice- 3 ) Chln-
tlł cało. TOMBE. Posiada szkołę centralna i około 
ie ratunKg |Q szkółek w okolicy. Zajęci sa tutaj ks-
wiozło f njanciszek Tomaka. ks. Waldemar Sci-

Hbrat Wojciech Pączka, brat Franci-
toek Ubermann, brat Franciszek Pacak 

J 1 ^at Longa Nowak. 4 ) Katondwe z 
:go nrzv terkotu dla katechistów. Na tej placówce 
mek konceflHks. Jan Waligóra, brat Stefan Borec-
olskiei. zf"J*a. brat Wladysł- Misiąg i brat Stefacr 

stow. ŚpWjPkób- 5 ) Kapoche, siedziba pracy ks. 
iibjanicach »J»tefana Mazurka, brata Franciszka Bula 
;nem p. K»TO. brata Wojciecha Bulaka brata Sta-

JI.' s'awa 2.ika i brata Marcina Reng. 6) 
k:NI pOzMR*fisi' niedaleko Lusaka, z szkoła I sie-

jfcincem oraz 2 5 małemi szkołami w o-
^łcy. Pracuje tu ks. Jan Spendcl oraz 
l*t Józef Duda i brat Józc Boroń. 7 ) 
rjlkuni.gdzle kilka istnieje szkól i gdzie 
?ynni są ks. Józef Morau, ks. Juljan 
P rrend,.ks. Wlad. Zabdyr, brat Franci 

'k Maier I brat A'.idrzej Jędrzcjczyk 
Szkól elementarnych 

iest wogóle 1 0 0 

OLSKIE.I. 

i pracy "» 
oniuszko'V 
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e wziełv ' 
Olga NittCI 
ówna (sop, 
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ZATARG 
Starod^ 0 ^ 

irg z robotj 
sści za urMI 
e urlopy " > V V J 

tstała skief^ 

księży Misjonarzy, składa się z 9 powia 
tów- Na 1 . 4 0 0 , 0 0 0 ludności jest 1 4 . 6 4 6 ka 
tolików- Obszar tej misji wynosi 2 3 , 0 0 0 

km. kw-
Następujące miejscowości należą do 

prefektury: 1 . Shuntehfu, KTÓRE liczy 
1 0 0 , 0 0 0 mieszkańców jest rezydencją ks. 
prefekta apostolskiego- W mieście jest ko 
ściól i dom mieszkalny dla księży Misjo 
narzy, prócz tego szkoła i zakład wy­
chowawczy dla chłopców, dalej porad­
nia dla chorych i szkoła dla pielęgniarzy 
katechistów. 2 - Nę-Kwa (przedmieście) 
z przychodnia dla chorych gdzie czynni 
są 

dwaj lekarze chińscy. ' 
Prócz tego istnieje 5 poradni w rozmai­
tych miejscowościach, osobna poradnia 
dla żołnierzy, poradnia oczna w Ta-Pej 
Czan i osobna przychodnia w Si-Kwa 
3. W Ku-Lu jest obszerny kościół, nown 
wybudowany, gdzie pracuie ks. Franci 
szek Stawarski. 4 . W Wa-Siu-Czwan 
pracuje ks. Czapla. 5 . W Sza-Ko-Pcj 
Czan jest ks. Antoni Oórski- 6 . Ho-Sia le 
ży w górach: dojeżdża tu Hotnd ks 
Marcin Cymbrowski 7 . Li-Szoł ma 
pierwszy kościofen muro\v.inv i na tei 
placówce jest ks- Antoni Oórski. 

Statystyka misji Shuntehfu za rok 
1 9 3 3 - 3 4 wykazuje, co następuje: Pre­
fekt apostolski, 1 0 księży Misio.iarzy, 2 
braci zakonnych. 7 sióstr Miłosierdzia 
Małoseminarzystów 8 , nauczycieli 1 9 . 
nauczycielek 4 , kja^cclrstów 7 3 . katechi-
stek 3 7 ; gmin chrześcijańskich 2 2 2 . 
chrześcijan 1 5 2 4 1 kościołów fi, kaplic 
1 2 7 , szkół elementarnych dla chłonców 
4 , uczniów 1 0 0 , szkół cleme.itprnvch dla 
dziewcząt 4 , uczenie 9 4 . szkół miesza­
nych dla katolików ; nogan 1 2 . uczniów 
katolików 1 0 0 , uczniów pogan 2 4 4 , 
szkól katechizmowych dla chłopców 38 
z 4 3 6 uczniami, szkół katechizmowych 
dla dziewcząt 2 8 z ' 3 2 9 uczenirami. ka­
techumenatów dla mężczyzn 4 0 . kate­
chumenów 1 2 1 3 , katechumenatów dla 

niewiast 2 6 , katechumenek 1 3 8 1 ; siero­
ciniec 1 , sierot 3 0 , w ciągu roku przyję 
to 1 6 6 1 sierot, u karmicielek 1 2 7 , przy 
tułki dla starców 2 , gdzie 7 1 jest star­
ców, szpital 1 , chorych 8 3 8 , ambulato­
riów 7 . udzielono porad 9 3 , 5 1 9 . 

Na misji w Shuntehfu są: 1 . ks. Igna­
cy Krause prefekt apostolski, 2 . ks. An 
tali Górski. 3 . ks. dr. Wacław Szunie-
wicz. 4 - ks. Franciszek Stawarski, 5 . 
ks. Wacław Cwpla, 6 . ks.Wacław Jęcz 
TN :onka, 7- ks. Mnrcin Cymbrowski. 8-
ks Stanisław Kotliń<=ki'. 9 . ks. Jan Radz: 
miński. 1 0 . ks. Kazimierz Skowyra, II. 
ks. Franciszek Krzyżak. 1 2 . brat Józef 
Fedzin- 1 3 . brat Stanisław Fasula 

R W. 

M asteczko miłości w Marakesz. 
Kompromitacja sekretarza stanu. 

Przed paryskim sądem toczyć się bv 
dzie niebawem sensacyjny proces, który 
jest epilogiem wielkiego skandalu urzęd 
niczego. Chodzi o byłego sekretarza sta 
nu Faleoza. 

oskarżonego o przekupstwo. 

Wypadki, które doprowadziły do tej 
skandalicznej afery, są bardzo osobliwe-
W Marakesz, w Marokko, stworzyć mia 
no publiczny harem, jak to nazywają 
tam publiczne domy. Według przedłożo 
nych planów harem fen mial być praw 
dziwym rajem Allacha z 6 . 0 0 0 kobiet. 
Dzielnica, dla której znaleziono nawet 
•nazwę ..Babel Khemis''. miafa łączyć w 
sobie przepych wschodu z komfortem 
nowoczesnej higjcny. 

Dla budowy tego wzorowego haremu 
założono w Paryżu pięknie brzmiące 
„Towarzystwo rozbudowy miasta i 

P o n u r a t a j e m n i c a g ó r n i k a . 
Kto zamordował dwie kobiety? 

W marcu ub. roku jakiś osobnik wtar 
gnał do K A W I A R N I „dc la Oarc" w Rais 
mes i zamordo\vał jej właścicielki: wdo 
wę Duflos i jej siostrę Delahaye. W 
chwili gdy zbrodniarz dokonywał mor 
derstwa i znęcał się nad dogorywające 
mi ofiarami, do kawiarni wszedł lokaA 
tor zamordowanych sióstr i spłoszył 
złoczyńcę, który zdofal zbiec i nie zo­
stał dotąd pochwycony. 

Wdrożone w tej sprawie śledztwo 
nie dało żadnych wyników i zostało u-
morzone. Onegdaj do biura żandarmerii 
w Anzin zgłosił się górnik polski. Wlady 
sław K- i oświadczał, że zna mordercę 
i wyjawił jego nazwisko. 

GŁÓWNA WYGRANA. 
Wywiad z człowiekiem, który wygrał. 
— Czy może mi pan powiedzieć, jak to 

pan zrobił, że pan wygrał? 
— To bardzo proste. Kupiłem sobie los, 

wierzyłem, że wygram i wygrałem. 
— To wszystko? 
— Wszystko. Powiem panu jeszcze, że 

przez kilka loteryj nie wygrywałem, a mimo 
to nic straciłem wiary w swoją wygraną. 

Tu zrozumiałem. Zwyciężyła cierpliwość 
i dobre wewnętrzne nastawienie. A że mani 
dobre wewnętrzne nastawienie, kupiłem so­
bie los do pierwszej klasy, której ciągnienie 
rozpoczyna się dziś i trwa cztery dni. Może 
teraz właśnie ja wygram 100 tysięcy — co 
można wiedzieć... 

Według doniesienia górnika, morder 
stwa dopuścił się brat jego kochanki Ber 
nard Chabowski, który mieszkał w 'naj-
bliższem sąsiedztwie domu zbrodni. Do 
nosiciel zastrzegł się, że wyjawi nazwi 
sko zbrodniarza jedynie ćłla tego. że go 
dręczyło sumienie. Żandarmi przypusz 
czają jednak, że K-

działał przez zemstę. 
Rzekomy morderca znajduje się obecnie 
poza granicami Francji, prawdopodob­
nie w Rcrlinie. 

przedsiębiorstw budowlanych w Mara 
kesz"» które wydało akcje na sumę 

69 miljonów franków. 

Były francuski sekrefarz sta.iu oskar 
żony jest o to, że pomagał przy realiza 
cji tych akcyj i przyjmował za to pie­
niądze. Sprawa pogarsza się jeszcze 
przez to, że przedsiębiorstwo okazało 
się humbugiem i zbankrutowało w roku 
1 9 3 2 . 

W związku z wykrytą aferą dodać na 
leży iż minister Faleoza zwiedzając nai 
prawdopodobniej wspaniałe miasteczku 
miłości w Casablance t- zw. po arabsku 
„bousbier" o czem pisaliśmy swego cza 
su w licznych korespondencjach z po­
dróży po Marokku red. Romana Roma 
wyczuł jak to mówfą ..pismo nosem" 
przewidując niezły interes wpadł na 
myśl wybudowania podobnego ,.Miasta 
Miłości" w danej stolicy Marokka- Ma 
rakeszu oczywiście 

za cudze pieniądze. 

Nadmienić należy iż ,,bousbier'' casa-
blański jest jedyny na całym świecie /. 
tego rodzaju imprez i został wybudowa 
ny dzięki inicjatywie jednego ze zblazo 
wanych magnatów francuskich W „bous 
bierze" casablańskim przebywa 

zgórą 1 0 0 0 młodych dziewcząt 

sprowadzonych do uciech z najdz:k-
szych zakątków Afryki. W Marokku Ist 
rńejc równie »,bousbier''. lecz . gnieździ 
się on wyłącznie w niechlujnych ulicz­
kach arabskich t. zw. soukhi. 

wybielenie murzyna 
' 'ekarz stanął przed sądem. " 

W Paryżu toczy się ciekawy proces-
Pewien lekarz oglosifv że udało mu się 
wynaleźć metodę, wybielenia czarne] 
skóry. 

Na ogłoszenie to zgłosił sie do niego 
pewien fordanser, murzyn, z prośbą abv 
zastosować na nim jiowo wynaleziona 
kurację. 

Następstwa owej ,,kuracji'' 
okazały sie katastrofalne. 

Po kilku dniach polnetro uczęszczania r".a 
zastrzyki dostał murzyn bardzo wyso-, 
kiej temperatury i zmarł. Lekarz, eks­

perymentujący tak nieszczęśliwie, za­
siadł na ławie oskarżonych za zamordo 
wanie pacjenta. 

Paryż oczekuje z wielkiem zatotereso 
waniem wyników owego procesu, ponie 
waż oskarżony lekarz twierdził stanów 
czo, że jest istotnie w posiadaniu wyna 
lezicnej przez siebie metody, która zmie 
nia barwę skóry. Zdaniem oskarżonego, 
pacjent jego zmarł na zupełnie inną cho 
robę, która nie miała nic wnólnego z 
przeprowadzaną kurację »,wybielającą*'. 

I . L O C K E oczy z leciutkiem westchnieniem ulgi chał zabra* innie do siebie, jako zo-

viązku spr»| 
łatwlona W 
I O Ś Ć za ur 

ównych r* 
i lutego rb; 

rb. Dzlck' 
g został 

informacje 

. f? opuszczeniu więzienia Stetan Chiseiy 
J « drzwi rodzinnego domu przed sobą 
"knięte. Iwonna Latour powitała go ser­

S I E na ulicy. 
[ ł ( R P D o j e pojechali do parku, gdzie odbyli 
' 'Juczną rozmowę. 
^ . n ) powrocie do domu zastała tam swego 
LJ;Sę z estrady, który ją adorował bez wza-
""lości 

przybrał nazwisko Joyce i szukał 

>w prz 

N J O R M A C Ł * l « » p r o 2 n o p

r

( ) S ^ d y - . 
firma -AA 1 Iwonna DORADZIŁ; iflb i w ° n n a poradziła mu, by wstąpił do chó-

yjC" r t e a > r a l n e g o . 
Y^aprzyjaźnił się z chórzystką Annie Ste-

G 0 ^ Y Ł Y współwięzień zdradził przed nią |e-
Przsszłość. 

Hij^wtórzyla to kolegom i wszyscy się od 
odwrócili. Musiał odejść, 

flilldo A a z z wykolejonym literatem wyjechał 
%%l |f P * A f ryki Południowej. 
• ° W ? s t o r E v c r a r d Chisley, kuzyn Joyce'a, 
' PRACUJ * s i ? 2 l w o n n * -
* lw« , m ° s f e r a purytańska nie odpowiadała 

-ai \ j e i n a t u r z e -
;iej Msrn''*! W Y B R A L I się w podróż do Ostendy. 
i) istnieją .j ^.Ku swemu przerażeniu spotkała niespo-
Oko roWz t y k a n i e swego pierwszego męża, o któ-
l iany dZ1*-̂  Myślała, ie dawno umarł. 
4000 beZ1"0! | a s t ą p i ł a dramatyczna rozmowa z mę-

P ? z ° e z M A Ą ' F ° S T A N O W I , I R O Z C I * Ć S I C -
7lŁkvvitK'v' h i y c e sprzedał udział w farmie i wrócił 

V N J D Y N U -
 U d a ł s i c n a poszukiwanie 

° d nalaz ł ją w szpitalu. 
; U U 

ostał -
rzedzalni^l 
trwający , 
sby rr*K 
labsi m ' ^ 
wał d l a j 
Izielal « L 
akcji. OK 

^ 9 P o w ' e o ' z i a ł a M U ryrostemi sło-
i p 1 ' swe przeżycia O D rozejścia się 
^ W e r a r d e m . Początkowo czuła 

U 0 . ^ D V t złamana, żeby D U Ż O bv\vać, 
lj C z a s £fdv G e r a l d \ T I A , K T Ó R A mia-

a , v w ,

|
,

r v &m ia 1 1 1 n

'
a ocrromnv wpływ, jeszcze 

SepSvi«V?
 2 , l i e c h

C c a l a do odnawiania D A W -

jtensyi * 
owej. 

nych znajomości . Przyjaciele pozni 
kali. Gdyby była chciała, ttłógid 

zjednać «^')ie współczucie wiciu 
wielbicieli spośród śpiewaków. Ale 
b \ ł a dumna, zadziwiająco dumna i 
wola łaby umrzeć, niż żebrać, O 
zwróceniu się do Fulminsteru nie 
mogło być m o w y . 

— Ale nie martwię się — dodała 
— Więc wytrzyj ślepki — rzeki 

serdecznie — i przestań się martwić 
Czy nie pamiętasz, iak mnie uszczę 
śliwifaś, kiedy byłem bliski grodo­
wej śmierci, kiedy cały świat obró­
cił się przeciwko mnie, prócz ciebie 
jednej? D o t ą d t y jedna jedyna na 
iświecie chcesz mnie znać. Dla cie­
bie jednej nie jest obojętne, czy ży­
ję czy umarłem. Nie zginiesz z g ło­
du, ani nie umrzesz w domu pracy, 
Iy/onno. Dopóki mnie rtie zabrak­
nie środków do życia, podzielę się z 
soba każdym groszem. Myśl o dzi­
siejszym dniu, nie troszcz się o da­
lekie jutro, moja droga. D a m y sobie 
radę. Bądź spokojna. 

Pochyla ł gię k u niej. 2 T E K A 

wspartą o krawędź łóżka. O wlas-
nem niepewnem położeniu materiał 
nem poprostu nie myślał. Był tak 
wzruszony, że w -tej chwili dałby 
sobie dla niej uciąć prawą rękę. 

Iwonna dziękowała m u oczami, 
które stały się bardzo , w y m o w n e , 
bardzo serdeczne. Jego męska wia­
ra we własne sił\i ntodniosła ją na 
duchu. Ufała mu bez zastrzeżeń, tak 
jak^ zawsze tym wszystkim, którzy 
byli dla niej dobrzy. Przymknęła 

Taka była szczęśliwa, że szlachetne 
ręce zdejmują z iei ramion straszny 
ciężar! Miała ochotę usnąć jak zmę 
czonc dziecko. Kiedy podniosła po­
wieki, w Jej ciemnych źrenicach gra 
ły przebłyski uśmiechu. 

— Spróbuję być szczęśliwa, żebv 
ci się odwdzięczyć, Stefanie — rzek 
Ia. 

— Przyniosłem ci coś, co Iubi.*z. 
Zjedz na znak4e naprawdę cię po­
cieszyłem. 

Wsunął iei w rękę papierową to­
rebkę i przechyliwszy się z krzesłem: 
patrzył, jak uśmiechając sic zajrza­
ła do środka i wyjęła ciasteczko. 

— O, jakiś ty poczc iwy! — za­
wołała radośnie, px> dawnemu. 

Nagle Toyce wsta ł i o lvóc i ł się 
markotnie z rękami w kieszeniach j j a c j podziękuje 
w stronę okna. za którem g-ęstniały t a f a Q , g d y b y m ci mogła za*pic-
wieczorne mgły. Coś mu przyszło J w a ć ' , Ale mói glos nie wróci. Jestem 
do glowyi: coiś, co jak z imny prysz-: d o n i c z c R 0 . A tyle mi dziś okazałeś 
nic podziałało na jego denkiszocki 1 d o b r o c i - N i g d y t e g o nie zapomnę.: 
zapal. A le rozsądek i poczucie s lusz j ^ j ^ y t 
nosci wzięły w nim góre nad uczu ! 

nę, t obym do niegx> wróciła. Przy 
rzekłam mu, że jeżeli będzie mnie 
Oiógf zabrać, to wrócę. 

Joyce, pomimo, że ją znał. zdu­
miał się z n ó w jej szczerej prosto­
cie. 

•— Jeżeli tak. to dlaczego ni" 
zgodzisz się na tamtą pro ozvcję? 
— zapytał, niezdolny pojąć icj sta­
nowiska. 

— Powiedz mi, jak powinnam po 
stąpić, to cię posłucham — odpowie 
działa. 

— Musisz napisać do L'wcrarda. 
— l'»obrze. 
— W takim razie nie masz się 

co martwić o przyszłość. Można po­
wiedzieć, że sprawa jest załatwio­

na ie? — zawo-

\ V Stefanie zamarło serce. Wsta ł 
i biorąc laskę i kapelusz, rzeki z ciem. • . -

— I w o n n o — zwrócił się znów 
do chorej — chyba nie rozstałaś się e ° n x , ^ ' , 
z Ewerardem w gniewie? — Wyświadczy ł em ci przysługę, 

- O, nie, — odparta, podnosząc k t ó r a m n i e n i c n i e kosztowała- Ra-
z nad torebki zdziwione oczy. — B y l 
dla mnie strasznie dobry. 

— Czy pisałaś do niegx> o .tem 
wszystk iem? 

— Nie... Postanowil iśmy, że nic 
będziemy korespondbwali. zawiado 
mil mnie o swoim wyjeździe na N o 
wą Zelandję.. Ja nie mogłam do nie 
go pisać — wstydzi łabym się. Nie 
mogłam napisać: "Jestem teraz że-
braczką, daj mi jałmużnę!" Z jakiej 
racji on miałby mnie utrzymywać . 

— Przykro mi w y p y t y w a ć cię o 
takie rzeczyt — rzekł st zakłopota­
niem Joyce — ale... powiedz mi... J wiącej przea sen,: 

dy nic nie kosztują. 
Iwonnaa zrobiła smutne oczy. 

— Jeżeli tak będziesz mówi ł to 
znów się popłaczę. 

— Przebacz — rzekł. — Jestem 
brutal. 

r o z d z i a ł ; X V I I . 

Była noc. Iwonna nie snala Mro 
ki wypełniał szmer oddechów. Od 
czasu do czasu cisze przerywał jęk 
lub zduszony; okrzyk bólu. Od są-i 

siedniegfo tóżlca zaczęły dochodzić 
Iwonne urywane słowa chorej, mó 

czy myślisz o nim z odrazą? 
— Nie. Cólż znowu? Nacierpia­

łam się okropnie, ale gdyby przyjc 

Dla dzieci, Joe... Dla moich 
dziecisków.... Dojbrzeby było, żebyś j 
my Wszyscy pomarli,.. 

W e śnie odgrywała się iakaś tra 
g-edja nęday. Iwonna słuchała ze 

współczuciem. Sąsiadka przebywała 
dziś 'równie ciężki dzień jak ona. 
Gdy umilkła, Iwonna zaczęła z n ó w 
rozpamiętywać swoją własną trage 
dję. która nie dawała jej; zmrużyć 
oka. 

Nie napisała dc Ewerarda. Przy 
niesiono tei pióro, papier, atrament. 
Siostra podparła ja poduszkami, że 
by mogła wygodnie pisać. I nie na­
pisała. Nie zdoby!a się na tyle s i ły 
woli. D u m a nie pozwoliła jej pros'ć 
go o pieniądze. Zato napisała z ob-
sz«'rnemi wynurzeniami do Toyce'a 
i schowała list p/od poduszkę. 

Duma stanowiła iedynyi twardy 
rys • - jej ustępliwei naturze. Chęt­
nie wróciłaby do Ewerarda, jako je 
go żona, i złożyła z radosną wdzięcz 
nościa znękaną g łowę na jego ramie 
niu. Chętnie oddałaby się znów pod 
jego pewna opiekę. Ale pomoc przy 
jęlabv raczej od kogokolwiek, fcylc 
nie od niego. By ło to niemądre, g łu 
pie, niedorzeczne, ale zgodne z ucz­
ciwą prawdą jej serca. 

M o ż e w ten sposób buntowała 
się w niej urażona kobiecość. Gdv» 
by Ewerard inaczej sie był z nią or>« 
szedł w ó w dzień klęski, możeby, 
się nie poczuło dotknięta, Ale , po­
niesiony gniewem I bólem rozczaro 
wania, wypomniał jej swoje krzyw 
dv tak srog-o, jakby g o zdradziła z 
innvm. i?' • ' -"na, żeby 
czuć do nieg-o urazę. ProDozycja 
wznowienia małżeństwa byłabv< z 
jegro strony naturalnem wynagro­
dzeniem krzywdy. A l e przyjmowa 
nie od niego zapomogi, jako nie od 
męża, równlaby się spadnięoiu do 
roli porzuconej niewiernej żony czv 
kochanki, korzystającej ze wsnania 
Jomyślnlości mężczyzny. Oo miała 
iednak począć? Joyce mógł ją nara 
zie poratować, £»!e liczyć na niego 
na stałe byłoby niedorzecznością. 



i H I . 4 

ć. C ł l O 

n u w mm 
Urząd inspekcyjno-budowlany zarżą 

du miejskiego, w porozumieniu z władza 
mi rdministracyjnemi przystępuje do o-
graniczen.a liczby kiosków, budek, ko­
szyków, znajdujących sie na ulicach 
Warszawy. Budki i kioski w wielu wy 
nadkach tamują ruch uliczny — a przez 
-!owc!no<ć typów przyczyniają sic do po 
wiekszenia szpetoty Warszawy. Zmniej 
szenie liczby budek, wózków i kiosków 
będzie bardzo poważne. Jednocześnie 
zaostrzona bedzic kontrola nad wvgla 
dem fasad domów w dzielnicy handlo­
wej. 

Nr 

WODY 7CALETGOTC % 

Kratę czki. 

W a l h a o mężczyzn ę 
Miłość kobiet 

Przystąpiono do rozbiórki parkanu, 
okalającego nowy gmach wojskowego 
lunduszu kwaterunkowego przy zbiegu 
Krak. Przedmieścia i Królewskiej, co 
odsłoni podcienia tego domu. W zwlaz 
ku z tern przystanek tramwajowy, mie 
szczący się obecnie na Krak. Przedmieś 
ciu nawprost ul. Karowej, bedzic prze 
niesiony prawdopodobnie na dawne mic* 
sce, t. j. przed nowy gmach. Pozatem 
wobec poszerzenia ulicy Królewskiej 
przez urządzenie w omawianym domu 
podcieni, ti?etapi zwężenie chodnika 
przylegającego do tego gmachu, a przez 
to poszerzenie jezdni oraz przesuniecie 
torów tramwajowych w stronę gmachu, 

zieki temu wyjazd z ulicy Królewskiej 
a Krak. Przcdmieśce w sfrone pałacu 

Staszica bedzie dogodniejszy, gdyż obec 
nie tor trrmwniowy biegnie na skręcie 
tu* nrzv krawężniku chodnika. W ten 
sposób uzyska sie w tym punkcie wlacej 
mlełSM dla pojazdów. 

Prokurator sądu okręgowego w War 
szawle sporządził akt oskarż, przeciw 
ko właścicielowi apteki przy uk Freta. 
Kazimierzowi Załusce. o rzekome systc 
tnatyczne sprzedawanie morfiny przez 
szereg lat bez recept oraz na recepty 

odrobione ł wadliwie wystawione, badź 
iż na podstawie t. zw. repetycjl bez 

podpisu lekarza- Załuska pozostaje na 
wolności za kaucją. W tej sprawie po­
ciągnięto do odpowiedzialności również 
dwóch lekarzy za stałe wystawianie -e 
cept na morfinę. Rozprawa sądowa od­
będzie się w marcu w fV-tym wydziale 
karnym sądu okręgowego w Wnrąza-

— ~ : n : 

Bo Czytelników ..Echa" 
Caytelnlkat Jetatl Cl brak energii, rowno-
wagi. Jetetl ełarptas moralnie, poiwól ml hosTntar.sewnk, okrasiła Twa) charakter, 
arteraitłrl pnaanatraula I wyascuarólnld 
majwatmtiaae fakty Twego trela. Okre-
klle kia jeete*. Mm by* matm. Poradzie 
[jaJt tri I poatepowaa. by swytrleskn prze-
leswzMWIÓ al« Uwowi. A ponad ta wybrał 
ma aaaadaie astrologii I ebłlaaen kabel i-ttyeeayth atciailiwjr nom ar Twego loau 
ŁotorJI Państwowej I wskazał, gdzie ta* 
jltowy motna na.br6. Naplaa lml«. naswl. laka, rok I mlaaląa urodzenia. Wal pod nwagaj. <e Jestera 
jralowleklem nauki. długoletnim rartaktaram poczytnego pU Lema ..kwit" (Władza Tiijcmnal. autorem wlało prac tao-
IkWTth. Nia przysyłaj ład nago wynagrodzenia, laoa na; 
rkoecty pasatowe t kancelaryjne załącz 1 al. w znaczkach 
[poezzowyeh. Na lee Mr. 12:127 wybrany praeatannle, padła 
-wygrana 160.000 al. Ma niewielka lloM wybranych przez*, 
mnle numerów padło mnóstwo wygranych, a brata m!ei» 

i podaje tylka niektóra: Antami Biwej. Ząbkowice, ( ia. 
łWójków Kościelne 10 MO al., tułanie Zeuezniekn. Bank 
TUomiaalnlczy, Włocławek 8.000 al. flabała Józef. Lima­
nowa, urzędnik rafinsrjl 11.000 a ) , fryekel. Katowice, Brr*, 
•ów Wodospady t — 1.400 al.. Akslucsyf ówna Helena, 

fo-ta flołublez* 1.000 al.. Marjaa ŁorVilrkl. Podhajce 6.00gV 
i l . Przyjęcia eeoblaU aaly dale*. Warszawa, Uednkejej 
„Jwlt". tóratrle 47. Psychografoleg Bayll-r-Brkolnlk. Ogło­
szenia zr.łaczya. Wielkie album chwalabnyob protokuL.W 
towarzystw naukowych at. m. Warazewy, edeawy | pwl/.ia. 
kowanie Bajwybitnlajmyek ludzi swata, łamany ł preay. 
Uo przejrzenia i sprawdzania aa miej asa. 

Łódź, jest dzlwncm miastem. Nie 
posiadamy żadnej rzeczki, a jednak, 

nie chcąc pozos łać w tyle za cała Pol­
ska, mamy na Widzewie powódź. Czy 
tc puściła woda z głów naszych bliź­
nich? Czy może jakaś rzeczka nagle 
utworzyła się na Widzewie? Coś fam 
jednak musiało być. W każdym razie 
powódź dała okazję niektórym ludziom 
do zarobienia paru groszy. 

Wracam np. ubiegłej nocy do domu, 
a po drodze zatrzymttie mnie jrklś za­
taczający się gość. 

— Panie szanowny, proszę o wspar 
cie dla ofiary powodzi. 

— Mieszka pan na Widzewie'1" 
— Hm. to nie, ale jestem Jednak zu­

pełnie zalany. 
W obecnych czasach nie wypada py 

tać znaiomych: 
1— Jak się panu powodzi? 
— Co? Znowu pan zaczyna q po­

wodzi? 
Nie ulega wątpliwości, że powódź 

posiada pewien związek z wódka. Wsku 
tek powodzi człowiek bywa zalany i po 
wódzi bywa zalany. 

Czasami z powodzi, mimo jci tragicz 
nego charakteru, ludzie mogą mleć ?cd-
nak również i pożytek. Wyobraźmy so 
ble bowiem, źe powódź wdziera się w 
centrum miasta I zalewa urzędy skarbo 
wc i kancclarjc komorników. Ludzie 
zaczynają szaleć z radości i błogosła­
wić powódź, co chetniejsi wylewała le­
szcze na ulico po kilka wiader wody, 
j.bv powódź nie straciła na sile i dotar­
ła do Ich właśnie urzędu. 

Natomiast żadnej krzywdy powódź 
nie mogłaby wyrządzić aptekom Knsy 
Chorych, nawet, gdvbv pozalewała 
wszystkie lekarstwa. Poprostu wod? 
wlanoby spowrolem do buteleczek | le­
karstwa miałyby ten skład, cc poprze­
dnio. Proszki i pigułki można wysuszyć, 
względnie wziąć nowa kred'.". 

To sa jednak wszystko żarty, a sy­
tuacja mieszkańców Widzewa jest na­
prawdę tr?eiczna. Dlatego też zato. że 
czytelnik może sie z powodziowych kra 
tek lekko uśmiechnąć, powinien tytu­
łem ekwiwalentu złożyć datek na rzecz 
łód.7kich powodzian. Niechętni składa­
niu datków niechaj sobie wyobrażą, żc 
sami mieszkają na Widzewie i że to ich 
mieszkania zalała brudna woda — i co 
rychlej sięgną do kieszeni 1 pomog«l 
bliźnim w nieszczęściu. Zwłaszcza, źe 
powódź dotknęła właśnie ludzi bie­
dnych niestety, nie posiadających żad­
nych zasobów gotówkowych na częścio 
wc choćby naprawienie szkód wyrzą­
dzonych przez wodę. 

NARZECZONE. 

Taki Salomon Czernik to m? szczep­
cie. Ramon Novarro czyli Rudolf "alcu-
tino to przy panu Salomonie zwvczaiuv 
szczeniak. Za Czernikiem kobiety lataią 
lak P S V za kiclbosa. to też pan Salomon 
odpędza sie prztd niemi (kobietami, nic 
psami), ucieka i woła* samotności daj­
cie mi rodacy 1 

Zwłaszcza dwie panienki. Anna Ber 
man 1 Celina Duraj z ulicy Pomorskiej, 
upatrzyła sobie w Czerniku ofiarę na 
meża. 

— Ten. albo żaden — wykrzyknęła 
pewnego dnia Ania Btrman. 

— On, albo niktl — Ł ' jtorowała je 
dnocześnie Cesia Duraj. 

— Saluś musi być mójl — zgodnym 
chórem zaśpiewały obydwie dziew cc. 

A Czernik uciekał jak mógł przed je 
dna i orzed druga i bvł szczęśliwy spo-
wodu szalonego powodzenia i nieszczę­
śliwy soowodu konieczności ukrywania 
się przed ledna. drugą lub przed oby­
dwiema jednocześnie. 

Zdarzyło sie. że Salomon Czernik 
wyszedł na spacer. Ledwo zrobił kilka 
kroków, gdy jak z pod ziemi wyrosła 
przed nim Anna Berman Odv tvlko po 
wiedział ..dzicrtdobrv". gdy z druglci je 
go strony zn?lazła sie Celina Dural. 

Pszoł woni — rzekła słodko Celin 
ka do Anny. 

Marsz r.a zbity łeb! — zagrucha 
ła czule Anna do Celinkl. 

Dyskusja stawała się coraz czulsza 
fti wreszcie silniejsza Celinka wyrwała 
Ani kilka kłębków włoslat. podrapała 
je! twarz, usiłowała wydrrpać oczy. 
słowem pobiła dotkliwie konkurentkę, 
co uwiecznione zostało następnie w pro 
tokó 'e policvlnvm. 

Sad Orodzkł skazał Celinę Duraj na 
20 zł. rrzvwny lub 4 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Baczność, Kowi i Starzy 
P r e n u m e r a t o r z y ! 

Wszyscy, którzy nie zalegają t wpłacą piemmerete. „ECHA" za marzec 
do dnia 15 marca 1S35 r. włąe?nie otrzymają b e z p ł a t n i e następującą 

powieść : 

T r z y z p o ś r ó d n a s 
T o m I. S T E L L I O L G I E R D , 

P. T. Prenumeratorzy, którzy do dnia 15 marca włócznie wpłaca 
prenumeratę bezpośrednio w administracji, ul. Piotrkowska 11 lub Żwir­
ki 2 (Karola), albo tez przez inkasenta zgóry za m. luty i marzec J93-> 

Nr 

okazji, natychmla: 
(zł. 2-50) otrzymają wyżej wymieniona książkę. 

Prosimy zatem nie pomtiać nadarzającej się 
wpłacić, aby otrzymać przytoczoną książkę 

Książki wydajemy tylko w oznaczonym terminie, t . j . do dnia ló-go 
marca. Po tym terminie żadne reklamacje nic b^dą uwzględniane. 

DZIŚ, 
K£,€e.tt 

BEZSENNOŚĆ 
wyniszcza o r g a n i z m 

• powstaje głównie wskutek zaburzeń ukła­
du nerwowego. 

Zioła magistra Wolskiego ,,Paslverosa*\ 
zawierające kwiat Męki Pańskiej (Passiflora) 
łagodzą zaburzenia systemu nerwowego 
(nerwicę serca, bóle głowy, hlsterję) spro­
wadzają krzepiący sen. 

Złota ze znak. ochr- „Pas verosa*. 
do nabycie w aptekach 1 drogerjach (skła­
dach aptecznych). 

Wyłwórnla Magister E. WolsM, Warsza­
wa. Złota 14. m. 1. 

dnia 19 lutego wieczorem: 
RASZYN. 

15.45 „Trochę śmiechu, trochę łez..." — au­
dycja muzyczna 

( 6 4 6 Skrzynka P. K. O. 
17.00 Koncert ze Lwowa 
17.26 Skrzynka Językowa — omówi prof. St. 

Słoński 
17.35 Recital z Katowic 
17.50 Skrzynka pocztowa techniczna — o-

mówl red. W. Frenkiel 
18.00 Wiadomości rolnicze — omówi J. Pła­

tek 
18 10 Życic kulturalne i artystyczne sfolley 
18.15 Koncert malej orkiestry P. R. pod dyr. 

I. Ozimińskicgo 
1 8 4 5 „Jerzy I.icbcrt — poeta religijny" 

(szkic literacki) — wygł. J. Kołt 
1 9 0 0 Gershwin: „Błękitna rapsodja" w wy 

konaniu A Sienkiewicza 
19.20 Pogadanka aktunlna t 
1 9 3 0 Arje I pieśni w wykonaniu M. Carob-
10.45 ^rouram na dzień następny 
1 0 5 0 Windomo^rl sportowe 
20 00 Muzyka lekka z płyt 
2 0 4 5 Dziennik wieczorny 
20.55 jak pracujemy w Polsce? 
2 t 0 0 Wiązanka przebojów z płyt 
21.15 Transmi«|a z Wiednia. Koncert połą­

czonych chórów Państw. Opery Wiedeń­
skiej 

22 00 Koncert reklamowy 
22.15 Muzyka taneczna 
22 45 Odczyt w języku francuskim z Kra­

kowa 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla lco-

mtinikarif lolnlczel 
2 3 0 5 — 2 3 30 Muzyka taneczna 

Ł ó D ź , jak Raszyn, z wyjątkiem: 
17.50 Łódzka' skrzynka techniczna — omó« 

wl L. Ormontowlcz 
18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Ropertuar teatrów 
19.56 Wiadomości sportowe lokalne 
22-15 Muzyka z płyt 

lutego ŚRODA, dnia 20 
RASZYN. 

6 4 5 Pieśń poranna 
6.48 Muzyka z płyt O 52 (iimnastvka 
7.07 D. c. myzylcl z płyt 
7 15 Dzicnn.k poranny 
7 2 5 D. c. muzyki z płyt 
7 3 5 Chwilka oan domu 
7 4 0 Zapowiedz p.ogramu 
7.50 Koncert reklamowy 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 Wiaiiomości meteorologiczne 
1206 PrMglad prnsv polskiej 
12.10 Koncert zespołu Z. Grossmana 
1U.0U nzimnik poiuaii,mv% , J 
13.05 Zespołowe fragmenty operowe z pl 
tii.30 Wiadomości o eksporcie 0OM '«! 
15 35 Pm-ctod picldowy 
15.45 Frugment tcaralny 
1 6 0 0 Koncert z Krakowa 
16.45 „Karawana wielbłądów" (opowiaft tak 

nie dla dzieci starszych) — wvgł. kpt l ^ > -
B. Łcpecki . . 

1700 Twórczość Ludomira Różyckiego (W 

17.?5 „Cecylja śnlcgocka" — wygł J Stf" 
lecka 

17.35 Recital z Poznania 
17.50 Poradnik sportowy , 
18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — om*] 

wl inż. "W. Tarkowski w 

IR 10 *vcle kulturalne I artystyczne słóW 
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Szkielet pod stara oberż 
Ponure odkrycie robotników. 

Z Tczewa donoszą: 
Na miejscu, gdzie do niedawna stała 

stara rudera dawniejszej oberży wiejs­
kiej w Brodzkich Młynach w powiecie 
tczewskim, robotnicy wykopujący żwir, 
na nieznaczneI głębokośoi natrafili na be 
dacv w dobrem utrzymaniu 

szkielet ludzki. 
Przybyła na miejsce wstrząsającego w v 
kopaliska komisja sadowo-lekarska us ł a 
lila. że kościotrup przc'eźał w ziemi oko 
ło 40 lat. W toku śledztwa policyjnego 

przesłuchani zostali nastarsi mieszkańcy 
tej niewielkiej wioseczki położonej na 
głównej szosie Oniew — Skórcz — Sta-
rog?rd. zeznali, że nie przypominają so­
bie, by w dawniejszych latach popcłnlo 
no w teł okolicy morderstwo, względ­
nie zaginęła jaka osoba. Wobec powyż­
szego przypuszczać należy, że orzed o-
koło 40 laty traktem tym przejeźdź?-! la-
kiś nieustalonego nazwiska kupiec, któ­
rego ciało bandyci P O obrabowaniu \ za 
mordowaniu zako\aH pod stara oberżą. 
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18.15 „W dawnym stylu" 
ralny N. Mańskiel 

18.45 tJdczyt gospodarczy 
19 00 Recital organowy z Poznania 
1 9 2 0 Pogadanka aktualna 
19.30 Muzyka salonowa z płyt 
19.45 Program na dzień następny 
1P.V) Wiadomości sportowe 
20.00 „Karnawał na nartach" — z wn» 
2 0 2 5 D. c. muzyki z płyt 
20.35 Dziennik wieczorny 
20yt5 lak pracujemy w Polsce? , 
20.u0 (Jroczysta akadcmln dla tK^ ' / e "n»v ™ 

l?rj-ej rocznicy urodzin Fryderyka C n ^ r i W z k i c 
pina oraz 

2 2 1 5 Odczyt w języku francuskiem — T 
Lwowa 

22 25 Koncert reklamowy 
22.40 Muzyka taneczna 
2 3 00 Wiadomości meteorologiczne dla Wj 

mMn :'<T ,H lotnicze! 
2 8 . 0 5 - 2 3 80 D. c. muzyki tanecznej 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
19 56 Wiadomości sportowe lokalne 
22.15 Muzyka z płyt 
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Człowiek imieszny. 
— Człowiek śmieszny — to ja — rzekł 

mi kolega mój Larsay. — Zależy to zapew­
ne od odległej epoki mego wychowania, da­
tującego się z okresu doktryn Tołstoja, a z 
wychowania człowieka zawsze coś pozostać 
mu musi. W owych czasach mówiono tylko 

lem, jak postępować zgodnie ?. nakazem 
własnego serca i jak „ratować dusze", — 
„Zmartwychwstanie" Tołstoja cieszyło się 
wówczas jaknajwickszem powodzeniem. — 
Wszyscy moi rówieśnicy wraz ze mną wzo­
rowali się na bohaterze tołstojowskim. Ubie­
galiśmy się o to, kto z nas „uszlachetni" u-
licznicę... Ale przystępuję do swej historji: 

Historja ta zaczęła się 25-go pewnego 
miesiąca, daty najprzyjemniejszej dla nas, 
powieściopisarzy, poniewad w dniu tym u-
dair^my sie do naszego stowarzyszenia, w 
willi Massa, po odbiór naszych należności. 
Zawsze jestem w doskonałym humorze każ­
dego 25-go w miesiącu, 1 z lekkiem sercem 
wskakuję na platformę autobusu, żwawo, 
jak młodzieniaszek, bo nie posiadam — jak 
wiesz — własnego auta. Wiesz również, że 
autobus zatrzymuje się wpobliżu sympaty­
cznego przedmieścia St. Jacąues. 

Jakkolwiek pochłaniała mnie myśl o pie­
niądzach, jakie odebrać miałem, mimo to 
zauważyłem drobną „kobietkę", siedzącą 
grzecznie w przedziale I klasy. Zajęła mnie sobą więcej niż tego pragnąłem. „Kobietka" 

była poprostu rozkoszna, I postanowiłem 
wysiąść gdziekolwiek ona wysiądzie. Kasa 
stowarzyszenia — dzięki Bogu — jest rów­
nież otwarta jeszcze 26 i 27. Interesa wpraw 
dzie są interesami, lecz zawsze zaczekać mo­
gą, podczas gdy okazja stracona, tak ku­
sząca i upragniona, niestety nie powtórzy 
się nigdy... Chyba mi nie zaprzeczysz? 

Autobus toczył się wciąż: ona siedziała 
cicho, jak trusia, ja paliłem papierosa na 
platformie. Minęliśmy w ten sposób kilka 
ulic, na których — na szczęście — nie sku­
sił jej żaden z wielkich magazynów. Jakkol­
wiek postanowiłem w razie potrzeby doje­
chać do ostatniej stacji autobusu, nie oka­
zało się to potrzebne. Śliczna kobieta wy­
siadła na następnym przystanku, a gotów 
„puścić" się za nią, wysiadłem także. 

Znaleźliśmy się na rogu ulicy, prowadzą* 
cej do więzienia Sante. 

Młoda kobieta nie zawahawszy się wcale, 
skierowała się na tę ulicę. 

Nie wiedziałem, czy zaczepić ją odrazu? 
Postanowiłem dla ostrożności przedewszy-
stklem dać jej do zrozumienia, że idę za nią, 
i nie przestraszać jej nagłem przemówieniem 
do niej. Jestem rdzennym paryżanlncm, i po­
chlebiam sobie, że w podobnych kwestjach 
jestem zupełnie biegły. 

Zresztą potrafiłem wyzyskać wartość mo­
mentów zwłoki, poprzedzającej wykonanie 
zamiarów. Idąc za nią, rozmyślałem- „Kto 
to być może?" — Może młoda, poważna ko­
bieta, idąca z wizytą do znajomej, chorej 
osoby, przebywającej na kuracji w jednej z 

licznych klinik, jakie mieszczą się na tej u-
licy? A może poprostu wraca do domu? Nie 
zdążyłem Jeszcze zatrzymać się przy jednej 
z obu możliwości, gdy oczy moje dostrzegły 
mury więzienne na przeciwległej stronie bul­
waru Arago. Jednocześnie niemal zmienił się 
kierunek moich myśli: — „No, no, no... Czyż­
by przypadkiem?..." 

Nie wiem dotąd, czy było to „przypad­
kiem"... ale poco wystawiać twą ciekawość 
na próbę? Zdecydowałem się tylko, kierując 
się rozsądkiem, zaczepić ją dopiero po mi­
nięciu więzienia. Lecz blada mil Nie docze­
kałem się tego bowiem weszła do więzienia. 

Powiedziałem ci już na wstępie, mój sta­
ry, że jestem człowiekiem śmiesznym, i tutaj 
właśnie idee tołstojowskie zaczynają wcho­
dzić w grę. Podczas gdy na mojem miejscu 
każdy inny mężczyzna byłby w żart obrócił 
swoje niepowodzenie I pobiegł do willi Mas­
sa, by odzyskać czas stracony, ja pozosta­
łem przed więzieniem. Zapaliwszy papierosa, 
zacząłem*, przechadzać się tam i spowrotem, 
a wśród tych chwil oczekiwania cała mło­
dość moja przypomniała się znowu mej pa­
mięci. Czekałem tylko krótko, zaledwie pół 
godziny, lecz ten niedługi okres wydał swo­
je owoce. Gdy młoda kobieta ukazała się 
spowrotem, idąc tymże spokojnym krokiem, 
co poprzednio, i nie okazując najlżejszego 
zażenowania, inny zupełnie człowiek we 
mnie odezwał się do niej: 

— żal mi pani — szepnąłem jej do ucha— 
z całego serca żal... 

Przystanęła znienacka, przyglądając ml 
się. 

— Jest pan bardzo dobry — rzekła. 
Mniejsza o jej odpowiedź. Prócz odro­

biny jakiejś myśli ukrytej w tej chwili nie 
istniało dla mnie na świecie nic poza zamia­
rem ratowania jej i udzielenia jej pomocy. 
Nie umiem cl już powtórzyć, co wówczas 
plotłem do niej, lecz zapewniam cię, źe mó­
wiłem wspaniale. Potrafię, gdy zechcę, być 
bardzo wymownym, i porwany swoją rolą, 
odnalazłem po dwudziestu latach wszystkie 
humanitarne idee bohatera „Zmartwychwsta 
nia" Siedząc obok niej w małej kawiarence, 
do której nie bc% trudu udało ml się zacią­
gnąć ją, wypytywałem ją czule, po brater­
sku. Chciałem poznać jej życie, lecz zacho­
wywała się odpornie. 

— Nie — rzekła mi — proszę nie pytać 
mnie... Nie mogę panu nic powiedzieć... 

Będzie zbyteczną rzeczą dodać, że jej od­
porność i milczenie podsycały moją cieka­
wość. Cierpienia, jakie ze wstydliwością kry­
la przede mną, w oczach moich dodawały jej 
uroku. AchI czemuż to los sprzysiągł się prze 
ciwko tej kobiecie, w której — nawet nie 
będąc wielkim psychologiem — nietrudno 
było odgadnąć niepowszednie zalety sub­
telności ducha, Inteligencji i wierności? Mi­
sja moja odtąd jasno rysowała się przede 
mną. 

— Chciałbym nadal móc widywać się z 
panią — rzekłem. 

Westchnęła. 

— I poco? — zapytała. 
A wobec mych wymownych nalegań ° ' 

świadczyła: 
— Chodę tam trzy razy na tydzień... i** 

żelibym zatem przypadkowo spotkała pana.-
Odtąd — przyznam ci się — często zf" 

baczyć mnie było można na ulicy „dc la San* 
te". Kilkakrotnie też spotkałem moją uroert 
nieznajomą, i według zgóry określonego p'** 
nu rozpocząłem swoją pracę ratunku dul* 
Wydawała się słodka i uległa. Czułem 
szczęśliwy i dumny z siebie. Zyskałem wr*' 
szcie rację bytu, i przyszłość zaczęła mi 
wydawać cudowna, gdy pewnego wiectoi* 
u Regentów ujrzałem przy stoliku bryd* 0 ' 
wym istotę pochłaniającą wszystkie my*'1 

moje. 

Wkrótce też, przy przedstawieniu, usły 
szałem jej nazwisko: 

— Pani P. — adwokatka. 
Nazwisko jej w owym czasie figurowa! 0 

'ia wszytskich szpaltach prasy paryskiej: W* 
ła sekretarką „asa" palestry, zajętego r°* ' 
głośną sprawą... 

— I to wszystko —- zaśmiałem się, z * 1 * ' 
cając się do Larsaya — skończy się małż 6 " ' 
stwem? 

W odpowiedzi wzruszył ramionami: 
•— Pleciesz! — rzekł. — Gdyby była 

chanką więźnia... może... nie namyślałbyś 
się... ale chodzi przecież o kobietę u c z c i ć 
na świetnem stanowisku ponadto... Nic i *** 
go. mój drogi. Mówiłem ci już: jestem cd0' 
wiekiem śmiesznym... 

Tłum. L. M-
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_ Związek Narciarski w czasie 
* 2? lutego do 1 marcr 1935 r. v Zakopa 
""b „święto Zimy". Główną atraktcją tego 
"ttnego „święta Złmy" będzie podobnie 
**ztą jak w roku ub. mistrzostwo Polski 
•narciarstwie, które zostanie rozegrane w 
"okurcncjl międzynarodowej przy udziale 
Rodników norweskich, szwedzkich, oraz 
Włowej klasy narciarzy polskich. 

Zainteresowanie zawodami jest wielkie, 
znieważ dotychczas nie było warunków 
J* zorganizowanie wielkich zawodów w kra 
* przeto mistrzostwa polski będą tą Jedy 
H okazją, która pozwoli zobaczyć naszych 
tojkpszych narciarzy w walce z mistrzami 

« Skandynawaml. 
Poza zawodami narclarskleml odbędą 

T w Zakopanem zawody hokejowe, oraz 
j»wody łyżwiarskie, które również zgroma 
*ł nadzwyczaj silną konkurencję krajową 
^graniczną. 

Doniosłość „Święta Złmy" w Zakopanem 
Jĵ Ba ponadto w możliwości zorganizowa 

taniej wycieczki do Zakopanego. W o-
•l*nych czasach nie każdy może sobie po­
solić na wyjazd w góry ł dla tych właśnie 

umie] zamożnych ludzi 
w l ę t o Złmy" stanowi wielką okazję do 
Jęczen i a przepięknych obrazów górskiej 
**>y. Okazję tę powinien każdy wykorzy-
*W zarówno ten, który Już byl w górach, 
j * 1 przedewszystkiem ten, któremu dotych 
PU nie dało się zobaczyć piękna Podhal i 

Dla uczestników „święta Zimy" w Zako 
wiem wydaje Polski Związek Narciarski 
*<>yv idualnc zniżki kolejowe ze wszystkich 
'•acyj ikp . w wysokości 66 proc. Wykupu 

om*' 1*7 kartę uczestnictwa opłacają za prze-

16-te mistrzostwa Polski w narciarstwie 
odbędą się w dniach 22 — 26 rb. w Zako­
panem. Udział w zawodach wezmą świetni 
zawodnicy norwescy i szwedzcy. Norwegię 
reprezentować będą R. Andersen i Gunder-
sen. Ze Szwecji przyjeżdżają Englund, Lar-
son, Matsbo, Vikhind, Carkmist, Johansson, 
Lilliehóók, Wiken. Nie przyjadą natomiast 
narciarze niemieccy i czescy. 

Dokładny program zawodów jest nastę­
pujący: 

W piątek dnia 22 lutego odbędzie się 
losowanie i rozdanie numerów startowych. 

W sobotę dnia 23 lutego bieg na 18 km 
otwarty 1 do kombinacji. Start i meta na 
Lipkach. 

W niedzielę dnia 24 lutego na Krokwi 
rozegrane zostaną konkursy skoków otwar­
ty ] do kombinacji. 

W poniedziałek dnia 25 lutego bieg zja 
zdowy pań i panów. Biegi zjazdowe odbę­
dą się na Hali Goryczkowej. Meta dla obu 
biegów przy dolnych szałasach hall. 

W e wtorek dnia 26 lutego slalom pań i 
panów na hali Kondratowej. 

lecz drugie zostały. 
Na meczu Wisła Hersin — Wlktorja w 

Lille było kuka panienek, które w pewnej 
chwili zasłoniły wstydliwie oczęta. Zdarzyła 
się bowiem niebylejaka katastrofa. Gracz z 
vViktorji zamachnął się okropnie nogą i za 
miast kopnąć piłkę, zawadził o spodenki 
swego przeciwnika z Hersin. ż e zamach 
był potężny, świadczy fakt, że w jednej 

sekundzie rozerwane spodenki 
leżały na ziemi. 

Właśnie w tej chwili wstydliwe panienki ?a 
częły piszczeć. Było to jednak zbyteczne, 
bo ów gracz z Hersin miał na sobie dwie 
pary spodenek i chociaż jedne spadły, to 
drugie zasłaniały dobrze wszystko przed 
wstydliwemi oczkami dziewic. 

W a r t a m i s t r z e m P o l s k i . 
OSTATNI * E C Z B O K S E R S K I * 

W najbliższą niedzielę odbędzie się w 
Inowrocławiu ostatni mecz bokserski o dru 
żynowe mistrzostwo Polski. Walczą war­
szawska Makabl z miejscową Cuiavią. 

* • * 
Mistrzostwo Polski zdobyła już definity 

w nie War ta poznańska, s tan tabeli przed' 

stawia się obecnie następująco: 
gier. pkt. st. 

1) War ta (Poznań) 
2) Makabł (Warszawa) 
3) I. K. P. (Łódź) 
4) Culavia (Inowrocław) 

11 
6 
3 
2 

zwyc. 
79:15 
46:34 
23:71 
26:54 

Maraton narciarski o mistrzostwo Europy 
nie odbył się. 

tyczne stóM 
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J70 do Zakopanego ulgowy 
fjWy ,,B", zaś drogę powro 
?*platnie przy dojeździe powyżej 100 km. 

uczestnictwa upoważnia do wolnego 
%pu na wszystkie zawody narciarskie w 

Jolach mistrzostw Polski, oraz upoważnia 
nabycia ulgowych biletów na zawody 

"*iarakle i hokejowe. 
Karty uczestnictwa są do nabycia we 

Ijjzystkł-h Agencjach i Oddziałach Pol-
ą * g o Biura Podróży „Orbis", oraz Wagons 

1 - Cook po cenie zł. 5 (uprawniające 
zniżki dojazdowej na przestrzeni do 200 

| oraz po cenie zł. 7 (uprawniaiace do 
^ ż k l dojazdowej 

km.). 
A więc w dniach od 21 lutego do 2 mar 
1935 r. wszyscy Jedziemy do Zakopane-

pjgdzie czeka nas nletylko wielka Ilość 
k3**Z O charakterze widowiskowym, ale 

J**e czekają nas wszelkie możliwości wy­
n i k o w e I wypoczynkowe. 

na 
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B I L E T Y K O L E J O W E 
okręgowe 16-dnlowe, miesięczne, 
abonamentowe na 10 przejazdów 
sprzedaje bez żadnych dopłat 

WAGONS-LITS-COOK 
a l . P i o t r k o w s k a 6 4 , tel. 170-77 

W poniedziałek miał się odbyć w Wyso­
kich Tatrach bieg narciarski o mistrzostwo 
Europy na 50 kim. Zawody nie doszły jednak 
do skutku, gdyż w nocy z niedzieli na po­
niedziałek szalała 

burza śnieżna, 
która wyrządziła olbrzymie spustoszenia.— 

Cała trasa jest zasypana zwałami śniegu. 
Komunikacja została zupełnie przerwna. — 
Organizatorzy mistrzostw narciarskich Eu­
ropy postanowili ewentualnie odbyć bieg we 

wtorek, jeżeli warunki ulegną zmianie. Przez 
cały poniedziałek w Tatrach trwały prace 
nad oczyszczaniem drogi. 

t y s i ę c y p i ł k a r z y 
uprawia sport w Niemczech. 

Niemiecki Związek Piłkarski ogłosił cie­
kawe dane z okazji 85-lecia założenia zwią­
zku. W 1904 r. do związku należało 194 klu­
by i zaledwie 9300 zawodników. W 16 lat 
później, t. .j w 1920 r. liczba klubów wzro-

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 
Tow. Cykl. „Rekord" w roku b ieżą­

cym rozpoczyna turystykę zimowa. — 
przyczem pierwszą wycieczkę organizu 
je już w najbliższa niedziele 24 bm. do 
Bychlewa. Zbiórka kolarzy odbędzie sic 
w lokalu przy ul. Przejazd 72 o godz. 9 
rano. 

Łódzki „Rapid" przygotowuje sie in 
tensywnie do nadchodzącego sezonu — 
Klub ten wszedł w kontekt z Warszaw­
skim Tow. Cyklistów w celu organizowa 
nia wspólnych Imprez w Łodzi. Pozatem 
..Rapłd" zamierza wydzierżawić rów­
nie* tor kolarski w Helepowle 

W lokalu Seminarjum Miejskiego przy 
ul. Zagajnlkowej odbyły się w niedzielę mię 
dzyszkoinc zawody w grach sportowych, 
wyniki których były następujące: siatkówka 
żeńska: Państwowa Szkoła Przemysłowo-

"r» med. Henryk Ziomkowski 
Specj. cborób wenerycznych, •kornych, 

w łosów I moczopłclowycb. 
* g o S i e r p n i a 2. t e l e f o n 118-33 

***lm«i« od U — 12. 3 — 4 I od tl — 9 wlees., w nledilele 
1 święta od 10 — 1 popoł. 

D o k t ó r 

H. R O Z A NER 
rj*"UTOWCZA 9. II piętro. Tel. 128-98 
[COroby: weneryczne, moczopłcłowe 1 skórne 
(Jyimuje od godz. 8—10 rano i 5—8 wlecz. 
™ godz. 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy 
^ u). Zgierskie! 17 . 

C Z N I C A 
Q T f t K O W S K A 2 9 4 , tel. 122-89 (przy przyet) 
^| ''"bjanlrkicb 3 r u z v d z i e n n ' e prxy. . -
V.* . ' c h a r z e w s z y s t k i c h e p e c i a l o o i c l . 

dent. Wizyty na mieście. " 
™ 1 analizy. Otwarta od 11-ei 
i P o r a d a 3 

Wszelkie za-
r. do a-ei w. 

s e ł o t e . 
DR. MED. 

Stefania Rosenberg 
C H O R D Z I E C I 

(4 B e d n a r s k a 
Z. U. P U ) 

pizyjmuje od 

2 6 
Tel. 

5—7 popoł. 
151-48 

D o k t « r 

• W, ŁAGUNDWSKI 
" • o r ó b w.B.rycznych, a . k i n a l n y c h I . k o r n y c h 

n e t R o . a t g . n o - I i w L U o . ' . c z a l e x y ) 
S~ P i o t r k o w a k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

od 8.30 do 10 ao raso, od 1 do iM pp. I od 6 do 
'.•30 wlecz. W nladilala 1 Swifta od 10 r. do 1 pp. 

K DR. MED. 

W I K T O R M I L L E R 
c h o r o b y r e u m a t y c z n e 

t przeprowadził się na 
M,» S i e n k i e w i c z a 4 0 teU«-'t 

przyjmuje od 4 i pół do 7, 

L r . zned . 

H S. K A N T O R 
'» c Ł o i ó b »1 «Jrnjch i w e n e r y c z n y rb 

P i o t r k o w s k a 9 0 
te ł . 1 2 9 - 4 5 

^ y . m u . e od e - u. ocl 6 - 9 wiec/ 
* niedziele święta od b — z po poi 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE 1 AKUSZERIA 

Z g i e r s k a 1 1 , T e l 246-09 
Przyjmuje od 4 — 8 wlecz. 

Dr. J. N A D E L 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 

u l . A n d r z e j a 4, telef. 228-92 

Doktór WOŁKOWYS&I 
pneprowadill alt na ul. 

C e g l e l n l a n a 1 1 , tei . 2 3 8 - 0 2 . 
Choroby weneryczne, moczopłciowei skórne 

Priyjmuja od goda, 4—12, od 4—9. 
I święta od 9 — 1. 

niedziela 

Dr. med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49 
przyimu e od 12 — 2 i od 7 — 8V2 wiecz. 
w niedziele twięta od 10 — 12 w poł. 

L e k . d e n t . 

Tatjana SOKOŁÓW 
M o n i u s z k i 2 , 

telefon 216,44 

godz. przyj , oi 12—2, 4—7 wiecz 
Or. m e d . 

L E W I T T E R 
a k u t i e i - jjlo. e k o l o g 

przyjmuje ul. S I E N K I E W I C Z A 
od 6 — 8 wiecz 

i uL R Z G O W S K A 157 ( C h o j n y ) 
od 4 - 6 p. p. teł. 137-25. 

Dr. H A L T R E C H T 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 

PIOTRKOWSKA 10. Telei. 245—21. 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano, od 
1.30 do 2.80 po południu i od 5 do 9 wiecz., 
w niedziele i święta od 10 do 1 w południe. 

Handl. — Seminarjum Miejskie 2:1. Państw. 
Szk. Przem.-Handlowa — Państw. Szkoła 
Przemysłowa 2:1. Koszykówka męska: Sc 
minarjum Miejskie — Gimnazjum Narutowi­
cza 28:22, Państw. Szkoła Handl. — Semi­
narjum Miejskie 28:18. Zainteresowanie za 
wodami było duże. 

W ciągu nadcho­
dzącego sezonu kolarskiego Lodzki Ckr. 
Związek Kolarski zorganizuje na polecenie 
PZTK dwa wyścigi szosowe na trasie ŁotTi 
— Warszawa i Łódź — Kalisz. Wyścigi te 
odbędą się w konkurencji międzyokręgowej, 
przyczem mają na celu zaprawę najlepszych 
kolarzy polskch przed tegorocznym wyści­
giem szosowym Berlin — Warszawa. 

Na 8, 9 i 10 marca organizuje Okręgowy 
Urząd W. F. wycieczkę do Zwardonia dla 
łódzkich narciarzy. Udział w wycieczce mo­
gą brać wszyscy chętni, przyczem uczestni­
cy korzystać będą z 80 proc. zniżki kolejo­
wej. Szczegółowych informacyj udziela 
Ośrodek W. F. 

W piątek, sobotę i niedziele 22, 23 i 
24 bm. odbeda się indywidualne mistrzo 
stwa okręgu łódzkiego w podnoszeniu 
ciężarów i w zapasreh. Program mistrzo 
strzoslw" został ustalony następująco.: 
w piątek w lokalu Siły o godz. 19-ej zo 
staną rozegrane mistrzostwa w podno­
szeniu ciężarów, w sobotę o godz. 19-ej 
zostaną rozegrane mistrzostwa w podno 
szeniu ciężarów, w sobotę w loka!u IKP 
przy ul. SrebrzyńskieJ 10 od godz. 15-ej 
odbędzie sie pierwszy dzień mistrzostw 
w zapasach, zaś w niedziele od godz. 9 
rano w sali Kina Miejskiego w Pabjani 
cach odbeda sie walki finałowe w zapa 
sach. 

Kusociński, który przed kilku dniami, 
wyjechał w zupełnej tajemnicy do 
Włoch, przebywa obecnie w Palermo, 
gdzie zamierza trenować przez dwa mle 
siące. 

— W nadchodząca niedziele odbę­
dzie się ostatni mecz o misirzostwo dru 
żynowe Polski w boksie między war­
szawską Makabi a Cuiavią. Mecz ten od 
będzie się w Inowrocławiu. 

—• W meczu niedzie]nym przeciwko 
Herlinowi Warszawa wystąpi w nastę­
pującym składzie: Czortek, Rotholc. Ko 
złowski, Bąkowski, Seweryniak; Pisar­
ski, Droba I i Garstecki. Reprezentacja 
Berlina składać się będzie natomiast z 
.następujących bokserów: Kruger, Wein 
hołd, Róckler. Vietzke, Mietsclie; Schel-
lin, Kyfuss i Holz. 

— Climielewski i Taborck (IKP) wy­
razili swą zgodę na wzięcie udziału w 
międzynarodowym turnieju bokserskim, 
organizowanym przez poznański Sokół. 

— W dniach 22, 23, 24, 25 i 26 b.m. 
odbędą się w Zakopanem mistrzost. nar 
ciarskie Polski w konkurencji międzyna 
lodowej. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le­
żankę, stół. krzesła dębowe, robota so­
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 

sła do 4361 a liczba zawodników 
do 756 700. 

Następne 10-lecie przynosi dalszy wzrost li­
czby członków i zawodników. Liczba czyn­
nych piłkarzy dochodzi już do miljona — 
(986000) a liczba klubów do 13 500. Przez 
ostatnie trzy lata liczba członków się zmniej­
szyła I wynosi obecnie 700 000. Co niedzie­
lę w Niemczech odbywa się około 2 0 000 
spotkań piłkarskich. Po raz pierwszy mistrzo 
stwa związku zostały rozegrane w 1904 r. 
Scrja spotkań międzypaństwowych otwarta 
została w 1909 r. meczem ze Szwajcarją. 

* * * 
Angielska federacja piłkarska postanowi­

ła zastosować niezwykle surowe represje 
wobec klubów, na których terenie dojdzie do 
najmniejszych zajść lub awantur. Boiska w 
tym wypadku zostaną zamknięte a kluby zo­
staną pozatem ukarane znaczną grzywną pie 
niężną. 

Co nas po pr acy rozweseli? 
Teatr Miejski — Kwiecista droga 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 

Z nędzy do pieniędzy 
Adria — Młody las 
Bratnia Strzecha — Karjoka 
Caslno — Muszę być młody! 
Corso — I. Przybłęda; II. Kocha... lubi... 

szanuje... 
Czary — I. Pat i Patachon jako kompo­

zytorzy; II. Dziś żyjemy 
Dom Ludowy — Sekret kobiety 
Europa — Pieśń kozaka 
Grand - Kłno — Bal w Savoyu 
Metro — Młody las 
Mimoza — I. Kobiety w jego życiu; — 

II. Na ulicy 
Miraż — Zabawka 
Ludowy — Pieśniarz Warszawy 
Luna — Frasquita 
Palące — Piotruś 
Przedwiośnie — Ich noce 
Rakieta — Wielkie wydarzenie 
Zachęta — I. Handel żywym towarem; 

II. świat bez mężczyzn 

WINSZUJEMY 
Jutro: Leonowi. 
Wschód słońca 6.42 
Zachód słońca 16,57^ 
Długość dnia 10,1.5 
Przybyło dnia 2,20 
Tydzień 8. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Rosół. Sztuka mięsa z sosem cebulo 

wym- Kartofelki, naleśniki z koniturami 

ZAGINĄŁ dog czarny, duży. Odprowa 
dzić za wynagrodzeniem- Wrześnieńska 
22, Węgierski. 

SPRZEDAM sztance balansową lub za 
mienię na większą Wiadomość w admi­
nistracji-

SKRADZIONY wilk suka wabi się Dja-
na 8 miesięczna, wyżej nosa ma plamę 
wielkości 5 złotych od liszaja. Proszę za 
wiadomić Zgierz ul. Pawińskiego 3.-
Przetrzymujący cije zawiadomi, będzie 
pociągnięty do odpowiedzialności. 

Z1ELINSKJ. Wacław zamieszkały ulica 
Pabianicka 51- zagubił kartę wojskowa, 
mobilizacyjną wydaną przez Biuro Woj 
skowe. 

Str S 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY |ORK: loco 12 80. luty 12.55, 
marzec 12. r»8—1259, kwiecień 12 61 

LIVERPOOL: loco 7 .11, luty 6 8 8 , ma­
rzec 6.85, kwiecień 6 8 1 

Egipska: loco 8 8 7 , marzec 8 47, maj 8.47 
lipiec 8 4 6 

BREMA' loco —.—, marzec 1375 , maj 
14.09, lipiec 14.43 

Waluty, dewizw i akCe 
DEWIZY MOCNIEJSZE. 

Zebranie giełdy akcyjnej cechował na-
słrój ożywiony, kursy kształtowały się na-
ogół zwyżkowo. 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIE­

RÓW PAŃSTWOWYCH. 
Zarówno w grupie pożyczek premjowych, 

jak i w grupie innych papierów państwowych 
przeważał nastrój cokolwiek mocniejszy. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Budowlana 46.50, Dolarowa 54.40, in­
westycyjna seryina 120.00, Konwersyjna 
6$.50, Kolejowa 63 50, Dolarowa 7 8 5 0 , 
Stabilizacyjna 7 3 6 3 (dr . ) , 75»" Banku Roln. 
83.2.'i, Banku Romeco 94 00, 1% BGK 
83.2"). 8 9 BUK 94.00. 7% Obi. Kom. BGK 
83.2b, K% Obi. Kom. BOK 9 4 0 0 . S»4% L.Z, 
i Ohl BGK 1 - 7 em 8 1 0 0 . m% Ziemskie 
w Warszawie 64 25, 4?* Ziemskie w War ­
szawie 47.75. 7% Ziemskie w Warszawie 
51.00 (drobne). 6% Konwers. m. Warsza­
wy 6 em. 67.75, 6'^ Konwers. ni. Warsza­
wy 8 i 9 em. 66.75, 5K m. Łodzi 1933 54.00 

AKCJE — MOCNIEJSZE. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej przedmiotem 
Irazakcyj oficjalnych' były trzy gatunki pa­
pierów dywidendowych. 

Akcje Banku Polskiego zakończyły zebra­
nie na poziomie o 25 gr. wyższym. 

AKCJE. " 

Bank Polski 99.50 — 99-75, Lilpop 9.50, 
Starachowice 1S.60 

OIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 19. 2 . — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej . Kursy pozo­
stają bez miany. Ogólny obrót 8602 tonny, 
w tem żyta 2248 tonn. Usposobienie spo­
kojne. 

POZNAŃ, 19. 2 . — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny tranzak-
cyjne: żyto 1 5 5 0 . Ceny orientacyjne: tv to 
1 5 2 5 — 15.50, pszenica 15.75 — 16.2Ó. 
mąka żytnia I gaf. 0-5595 21 75 — 22.75. 
mąka razowa 0-95% 17.25 — 18.25, maka 
pszenna gat. 1 lit. A 2 0 % 27-50 — 3 0 0 0 

DOROCZNE WALNE ZOROMADZENIE 
CZŁONKÓW O. L. P . C. K. 

Dnia 24 lutego br. o godz. 16-cj w loka­
lu PCK przy ul. Piotrkowskiej Nr. 286 odbę 
dzie sie Walne Zgromadzenie członków — 
Oddz. Łódzkiego PCK. 

Omawiane będą: działalność w roku ubie­
głym i wytyczne na rok następny. 

Udział w zebraniu motta brać wszyscy 
członkowie honorowi, dożywotni i rzeczy­
wiści. 

W związku z piętnastoleciem istnienia - -
PCK odbędzie się przed Walnem Zgroma­
dzeniem o godz. 15-ej uroczyste posiedzenie 
poświęcone omówieniu działalności za okres 
15-letni i uczczeniu zasłużonych członków 

WIECZÓR KARNAWAŁOWY. 
Łódzka Rodzina Radjowa oddział w Ru­

dzie Pabjanickiej urządza w sobotę dnia 2 3 
lutego 1935 r. w Rudzie Pabjanlckie jw sa­
lonach Towarzystwa śpiewaczego ..Rokicie 
Maryslń" wieczór karnawałowy z udziałem 
artystów. Do tańca przygrywać będzie dobo 
rowy zespół jazzowy. 

Liczne atrakcje urozmaicą Imprezę, na 
którą zapraszamy wszystkich miłośników 
Łódzkiej Rodziny Radjowej. 

„MUSZĘ BYĆ MŁODY" — W „CASIN1E". 
Młodość ma wszystkie zalety, a jedną 

tylka wielką wadę, że się... prędko kończy. 
Więc trzeba żyć i używać póki czas, póki 
starość nie zerknie na nas złem oczkiem. Nic 
pomoże już wtedy żaden krzyk z głębi za­
kochanego serca: „Muszę być młody!" Lecz 
w filmie jest inaczej, 

niż w życiu. 
Rozśpiewany karnawałową piosenką, niefra­
sobliwym humorem wiedeńskim film p. t. 
„Muszę być młody" znajdzie niezawodny 
eliksir wiecznej młodości i baron Trautenegg 
(Herman Thimig) odrodzi się w pełni wdzię 
ku, uroku wspaniałej młodości w osobie te­
goż Trautenegga. A tej niesłychanej prze­
miany dokona nie mądry profesor, nie ga­
binety kosmetyczne, lecz urocze dziewczątko, 
mała tancereczka (Liana Haid) no i zwykły 
przypadek, który zawsze rządzi naszemi lo­
sami. 

Miła, wesoła, wiedeńska komedja muzy­
czna z cudnemi melodjami i świetnymi ak­
torami. Treść lekka, pełna dowcipnych ka­
wałów, przemiłych nonsensów, które jednak 
nie są pozbawione możliwości prawdy, a co 
najważniejsze —- podana ze smakiem. 

-o -
Za tekst ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada. 
PRZYBŁAKAŁ się pies mieszaniec z 
wilków. Do odebrania za zwrotem kosz 
tów u l Piotrkowska 243 Olesiński St-

UNIEWAŻNIA się zgubioną w dn. 17 lu 
tego legitymację Zw. Dziennikarzv Rzc 
czypospol. wyst- przez Syndykat Dzień 
nikarzy Łódzkich na -nazwisko red. Bene 
dykta Stefańskiego. 
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M i ę d z y m ł o t e m a k o w a d ł e m . 

J a p o n j a c z y h a n a Fi l ipiny 
"^^™"~ Dobry kąsek przed drzwiami. 

japonja potrzebuje dużo obszaru. Japo 
nja posiada zadużo ludzi i zamalo ziemi, któ 
raby ich wykarmila. 400 ludzi żyje w Japo-
njl na jednym kilometrze kwadratowym. — 
Podboje na ziemi chińskej nie wystarczają, 
bo Chiny są również gęsto zaludnione. Po-
kojowa emigracja do innych krajów nie jest 
możliwa. Ameryka i Australja zamknęły swo­
je granice dla małych, skromnych, niewy­
brednych, ale przez to niebezpiecznych żół­
tych ludzi. Na wyspach Dalekiego Wschodu 
zrobiło się ciasno. Ale w odległości kilku ty­
sięcy kilometrów (a cóż znaczy taka odle­
głość!), a więc tuż przed nosem, leży grupa 
wysp, bardzo rzadko zaludnionych, 

o zdrowym klimacie: 
Filipiny. I te Filipiny nęcą Japonję. Tutaj 
można będzie dokonać podboju bez wojny, 
bez wielkiego hałasu, tutaj spadnie do rąk 
cesarzowi japońskiemu dojrzały owoc już w 
przeciągu kiiku lat. 

Przed 34 laty wyspy te odkupiły Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej od Hlszpa-
nJL Hiszpanie potrzebowali pieniędzy, a A-
merykanie punktu oparcia między Australja 
a Azją. Ponieważ jednak nie można kupo­
wać ludzi, bo to jest niemoralne, przyrzekli 
Amerykanie mieszkańcom wysp, żc w przy­
szłości otrzymają niezawisłość. 

Mieszkańcy Filipin mieszkali nadal w 
swoich chałupach wśród gajów palmowych 
hodowali ryż 1 byli zadowoleni. — Chodzili 
nadal nadzy, okryci tylko przepaską na bio 
drach, tylko w Cebu, stolicy Filipin, kobie­
ty nosiły eleganckie suknie z materjałów 
importowanych z Ameryki. Nie było ka ile 
z Amerykanami, korzystali również z amery 
kańskiego „prosperity", bo cukier Ich cle-

| szył się w Ameryce wielkim zbytem. Zdro­
wi i slliii Filipińczycy zaciągali się do armji 
amerykańskiej i wdziewali piękna mundury 
żołnierskie, 

Lecz w Ameryce nastąpił kryzys. Han­
del cukrowy, kwitnący na Filipinach, ule zł 
katastrofalnemu osłabieniu. Co miała zrobić 
Ameryka? Podnieść cła? Nie można prze­
cież bojkotować produktów własnych kolo-
nlj. W czasie tego kryzysu przypomniano 
sobie nagle owo przyrzeczenie dane przy 
zakupie wysp: parlament amerykański posta 
no wił dać Filip'nom niezawisłość. Szlachet­
ny dar, ale djabelnie podobny do słynnego 
konia trojańskiego. Tylko, że zamiast Gre­
ków, wymknęli się z konia Japończycy, któ 
rzy niezawisłość Filipin pojmują po swoje­
mu. 

I oto pod wspamałemi palmami wysp do 
komije się niezwykły fakt: Lud filipiński 
nie chce wolności. Lud filipiński nie jest na 
rodem niewolniczym, jest narodem dumnym 
i kochającym wolność lecz pojmującym 
doskonale, że wolność jego zabezpieczona 
jest najlepiej pod osłoną amerykańskich 

pancerników wojennych. 
Bo wprawdzie w białym pałacu sie­

dzi amerykański gubernator, a na w y -
hi zezach portów przechadzają się bia­
li marynarze, lecz wielkie plantacje ry­
żu należą do Filipińczyków, Amerykanie 
n,e zabierają im słynnych plantacyj w 
Luzon, obejmujących przestrzeń wielu 
tysięcy kilometrów, żaden Amerykanin 
nie sięga po ich pola, domy, gaje palmo 
we i trzcinę cukrową. A to właśnie chcą 
zrobić Japończycy. 

Japończycy nie crTcą władzy, lecz 
chleba, który w Azji nazywa się ..ry­
żem''. Na Filipinach, we wspaniałym kii 
macie, żyje na żyznej ziemi 40 ludzi na 
jednym kilometrze kwadratowym. Jak­
że ci nieliczni ludzie obronią się prze­
ciw inwazji uzbrojonych mas japońskich 
pogardzających życiem, gdv chodzi o 
zdobycie chleba dla ich głodnych dzie­
ci? 

W sztuce filmowej wielka role odgry 
wają fantastyczne i czarodziejskie wizie 
wszelkiego rodzaju feerje i niesamowi-

, tości. niemożliwe do zrealizowania na 
Jeszcze dotychczas* Ameryka chroni i scenie. Stanowią one wielka atrakcie dla 

Z T A J E M N I C K I N O T E A T R U • • . 

Jedz trzy razy dziennie. 
R A C J O N A L N E O D Ż Y W I A N I E 

W dzisiejszej dobie coraz większy 
' nacisk kładzie się na racjonalne odżywia 
{nie które winno spełniać następujące .wa 
. .run ki: 

i ) dostarczyć ustrojowi ludzkiemu 
: materjału. z którego dalej buduje się cU 
łu. 

2) dostarczyć wszystkim Istotom ży­
w y m energji, niezbędnej dla dokonywu-
jących się w nich procesów życiowych, 

3) winno przez swój skład, przyrządzi: 
nie j objętość, podtrzymać czynności na 
rtądu trawiennego tj. mieć odpowiedni 
smak, pobudzać łaknienie oraz sprawiać 
nasycenie . 

i y m razem warunkom czynią zadość 
substancje odżywcze, do których należą 

, białko, tłuszcz, węglowodany, woda, so 
le i witaminy czyli życiany. 

Te substancje odżywcze znajdują się 
, w produktach spożywczych które mo­
gą być pochodzenia roślinnego (zboże, 
jarzyny, owoce) lub zwierzęcego (mleko 
li jego przetwory, mięso, tłuszcze). 

O h utrzymania normalnego życia czło 
wieka niezbędne są 

wszystkie substancje odżywcze. 
Z wyjątkiem węglowodanów czyli cu­
kru, które mogą bvć zastąpione przez 
tłuszcze i białko,, ale ze szkodą dla zdro 
v ia . 

Wody w potrawach i napojach potrze 
buje dorosły człowiek około 3 litrów 
na dobę. ** l 

Wszystkie sole nieorganiczne, niezbęd 
ne dla organizmu, znajdują się w na­
szych produktach spożywczych (szcze­
gólnie w jarzynach) i dla tego nie po­
trzebujemy dodawać tych soli do po 
traw. z wyjątkiem soli kuchennej. ^ 

Skala jakościowa odżywiania człowic 
ka obejmuje odżywianie od czysto roślin 
nego do czysto mięsnego jak również 
wszelkie połączenia tych dwóch skraj­
nych typów. 

Djeta jarska ma w dobie obecnej 
bardzo wielu zwolenników. 

Uzasadnia]?, oni swe stanowisko, po 1) 
uw.ywami zdrowotnemi (przeładowanie 
pokarmami mięsnemi wywołuje zaburzę 
nia chorobowe), 2) względami eko.iomi-
^znemi (produkty roślinne są tańsze) i 
3) moralnemi (wstręt do uboju zwierząt)-

Ludzie stosujący wyłącznie djetę jar 
ska mt»"i zachować zdrowie i zdolność 
Jo pracy. Jednak jeżeli chodzi o odży­
wianie się, to powinno się stosować od 
wywianie mieszane tj. do jarskiego do­
dawać minimalną ilość produktów biał­
kowych pochodzen'a zwierzęcego. 

Jeżeli chodzi o wybór produk' w spo 
żywczych, zależy on od wielu czynni 
ków: i 

1) od gustu \ przyzwyczajenia danej 
ludności. 

2) od rodzaju produktów jakiemi w 
danej chwili rozporządzamy i 

3) od sumy jaka, na te produkty chce 
my przeznaczyć-

Miarą energji w naszem ciele jest etc 
pło. 

Nauka uczy nas, Iż człowiek dorosły, 
pozostający w zupełnym spokoju (w 
'óżku), wytwarza przeciętnie 1,800 kalo 
rvj ciepła na dobę. Człowiek, zajmujący 
się lekką pracą wytwarza 2,400 kalorvj> 
a robotnik ciężko pracujący fizycznie 
3,600 kaloryj i więcej. 

Stwierdzono dalej, że substancje od­
żywcze (białko, tłuszcz, węglowodany) 
ttiegają utlenieniu i rozkładowi w na­
szym organizmie, wytwarzają ściśle o-
kreśloną ilość ciepła. Mianowicie: 1 
gram białka i węglowodanów wytwarza 
4,1 kaloryj, 1 gr, tłuszczu 9,3 kaloryj itd. 
Mając te obliczenia, oblicza, się normy 
odżywiania. 

Człowiek więc winien dostać na dobę 
jako minimum: 100 gr- białka, od 100 do 
200 gr. tłuszczu i resztę węglowodanów. 

Zęby odgrywają dominującą rolę w 
procesie żucia. Pokarm, który dostaje 
się do żołądka musi być dokładnie roz-
diobniony i rozżuty. W żołądku jeden i 
ten sani pokarm, .różnie przygotowany, 
cdbywa rozmaity czas trawienia. Pie­
czeń wołowa opuszcza żołądek po 4—5 
godzin, a ta sama wołowina gotowana 
J—4 godzin. Cielęcina 3—4 godzin, ryba 
gotowana 2—3 godzin, jajko na miękko 
gotowane trawi się 1—2 godzin, 

na twardo gotowane już diużej, 
a jeszcze dłużej sadzone lub smażone. 
Ważną rolę odgrywa tutaj tłuszcz na ja 
kim się smaży produkty. Lżej strawna 
jest potrawa smażona najnaśle a ciężej 
na słoninie. 

Ludzie od dawien dawna przyzwycza 
iii się do tego, że spożywają dziennie 
trzy główne posiłki. I słusznie, bo jest 
?godne z zasadami medycyny. 

W czasie śniadania spożywać nale­
ży pokarmy lekkostrawne, w czasie o-
biadu, jako głównym posiłku, ciężej stra 
v- ne, bo mamy dostateczną ilość czasu 
do ich strawienia a kolację powinniśmy 
spożywać na trzy godziny nrzed uda-
.liem się na spoczynek- Na kolację po-
v inniśmy spożywać lekkostrawne po­
trawy, żeby nie przeładowywać na noc 
zbytnio żołądka i nie przedłużać okresu 
trawienia. 

Te r.iteresuiące uwagi wygłosił na 
' dczyc'e ~"b!icznvm Czerwonego Krzy 
ża dr. Waldemar Bem. 

(K I.) 

v y s p y Filipińskie-
Również amerykańskie władze woj­

skowe nie chcą pozbywać się tego waż 
nego punktu oparci przed nosem Japo­
nii. 

Wydarzenia na Dalekim Wschodzie 
sa obecnie w stanie ciągłego rozwoju. 
Punkt ciężkości polityki japońskiej spo­
czywa obecnie w Mandżuko. nowem 
państwie z łaski mika da. Rosja sowiec­
ka strzeże granic i przytłumia zbyt wiel 
ki rozpęd do ekspanzji chciwych Japoń 
czyków. Ae na wyspach japońskich kry 
zvs gospodarczy wzrosta codziennie, 
niebywały dumping eksportowy obniżył 
ceny do mirnmum. 

widzów, którzy przyjmują entuzjastycz 
nie takie właśnie filmy jak: „Świat za­
ginionych", „Piotruś Pan". .Metropo-
lis". „Dr. Jeckyll i m r . Hyde". „King 
Kong" i in. 

Interesującą rzeczą jest niewątpliwie 
poznać, jakiemi środkami posługuje się 
kinematografia dla 

uzyskania tych efektów. 
W znacznej mierze oo'egaja one na spe­
cjalnych „trickach7* filmowych. Każdy 
rowy film fantastyczny jest oparty na 
nowych pomysłach i nowych trickach, 
które mata na celu zrealizowanie scen. 
które byłoby niemożliwością filmować 
w normalnych warunk?ch. 

Do realizowania wszelkich katastrof 

Watr 

Japonja jes dzisiaj najtańszym kra-1 kataklizmów, potopów, trzęsień ziemi. 
jem na wiecie, a mimo tej taniości milio­
ny Japończyków rłoduja i niemają na­
wet łyżki codziennego rvżu. który w ta 
Idei obfitości znajduje sic na Filipnach. 

wypadków kolejowych iak i dla zd.icć lii 
storvcznvch i stylowych budowli, 
puszcz lub l?sów egzotycznych, 

używa sie t. z w. makiety". 
Tam rozpościerają sie jeszcze wielkie! j c s t l 0 maleńka scenka, miniatura sceny 
pola ryżowe. t?m żyje spokojna ludność. , u i c j i W V P e ł n j o n a dekoracjami żądane-
na ogromnych przestrzeniach. Japonia 7 Q t { a 

czeka na chwile, w której amerykańskie Praktykowane iest również robienie 
pancerniki odpłyną w stronę Ameryki » makiet postaci czvli sztucznie skonstnr 
pozostawia mekne wyspy ich własnemu! o w a r v c h figur ludzkich lub zwierzę-
olsowi. Naród bez po rzebnei ziemi nic c v c n 

Takicmi makietami posługiwano się zna etyki Ligi Nr rodów, naród, potrze 
buje ziemi, chce żvć. 

Warkocze powróciły ? 

np. w „King Kongu';. tak co do samej 
postaci goryla jak i innych dzikich zwie 
rzat. 

T?<m. gdzie zc względu na szybkość 

T r a n w ą t r o b i a n y 
chroni przed zaziębieniem. 

PERLIN. 
.Wawnili 

Juljuj 
* antys 
Wosił p r 

Wprow; 
w v śm 

LONDYN 

Jedną z najbardziej ostatnio lansowanych 
fryzur w Paryżu jest uczesanie ozdobione 

warkoczem z własnych włosów. 

Obliczono, że 36 milionów osób, po 
bleraiacych pensje i płace zarobkowe, 
opuszcza rocznie 250 milionów dni ro­
boczych spowodu choroby; z tego przy 
pada na same zaziębienia 420,7 na 1000 
osób w zajęciu. Jedno z poważnych to­
warzystw ubezpiecz, w Nowym Jorku, 
The Metropolitan Life Insurance Com­
pany, przeprowadziło doświadczenia w 
jaki sposób udałoby się ograniczyć ilo^ć 
chorych z zaziębienia. Wyniki ogłoszo­
ne w „Industrial and Enginecring Che" 
mlstry". Punktem wyjścia dla rozważań 
posłużyło spostrzeżenie, że witamina 
A. znajdująca sic obficie w tranie watro 
bianvm. posiada działanie ochronne prze 
ciw ipfekcjom. Pozostało więc do zba" 
dania. ćzv regularne dawki tranu wvwo 
łaia spadek przypadków z zaziębienia. 
W tym celu wybrano grupc pracowni­
ków z 185 osób złożona (70 mężczyzn I 
115 kobiet), którzy przy swem normal­
nym pożywieniu otrzymywali rankiem 
lub po południu łyżeczkę od kawy 

tranu wątroblancgo 

Ptaki z pierścieniem na szyi 
Niezawodne wędki. 

Tak Jak dawniej używano sokołów do 
chwytania rozmaitej zwierzyny, tak obecnie 
Japończycy posługują się ptakiem, zwanym 
kormoran, do łowienia ryb. Pewien podróż 

mai reprymendę 1 bywał wykluczony z jed­
ne] lub dwóch wypraw nurkowych. Stal on 
wówczas niby pokorny grzesznik, stąpał z 
tiogi na nogę 1 protestował głośnetn kraka-

nik łowy takie opisuje w s p e r m następują, niem, 
cy: 

Młode kormorany wychowuje się bardzo 
starannie. Na noc otrzymują nawet sh tke d o pi ę c iofuntowych ryb. Wszystkie ptaki 

kiedy go pominięto. 

W trzech godzinach złowiono 450 dwu 

ruchów potwora nie można bvło zastflT 
sować makiet, występował żywy czl* 
wiek 

przebrany za małpę. 
Dla połączenia makiet z ?kcja ży­

wych aktorów i wytworzeniu złudzeni*' 
użvwa sie szkieł matowych, które od* 
dzielaja makiety od normalnej akcji i da 
ja wrażenie drugoplanowości. Cała tru­
dność polega na tem. abv obiektyw bvł 
tak nastawiony, żebv była zachowana, 
ścisła perspektywa, pozwalająca na w 
dzenie. że scena rozgrywa sie właśni* 
w tej puszczy która znajduje sie 
szkłem. W ivch scenach, w których cM 
dziło o kontrast wielkości zwierząt Ą 
stosunku do postaci ludzkiej, pierwszo* 
planowe zdjęcia ludzi robione były 1$ 
tle makietek zwierzęcych, które w pen 
pektywie za szkłem. 

dawały wrażenie olbrzymów. 
Podobny trick zastosowano także M 
"Świecie zaginionym". 

Film „Człowiek niewidzialny" M 
także wspaniałym okazem sztuki tricM 
wei. Wrażenie „niewidzialności" osiaUj 
nięto w ten sposób, że aktor był całkoj 
wicie odziany w rodzaj czarnego hab^j 
z kapturem. Na te czarną post?ć nałoffl 
no dopiero normalne ubranie w kolorlj 
iasnvm. Zdicć dokonywano na czarne* 
tle wskutek czego gdy aktor zdejmował 
z siebie odzież, znikał 

z przed oczu widza. 
Jakkolwiek najefektowniejsze sceffj 

fi'tnowe zawdzięczamy trickom, to nM 
zmniejsza zasługi real :za orów. bo d« 
ich wytworzenia trzeba nicmałci potny" Ule donieś 
słowości i talentu. ĉjc u t w c 

1 Ualual i 
domaga 

ang 
Piskiej 1 a 

dokładne 
Grupa nicpobicrajaca tranu obejmowała Włochy 
128 osób (40 mężczyzn i 22 kobiety)- 'ko m x . . 
Wynik: z grupy zażywającej tran z 3 ' \ uważa" 
chorowało z zaziębienia S3. czyli 44.' tr* bezpoi 
proc. zaś z grupy niezażywającej tr?* t wyklucz 
nu 86. czyli 67,2 proc. Przy porówna* koninę 
niu opuszczonych dni pracy stosimeKfcj,^, . k. 
ten wvn ;ósł iak 12.8 do 25.1. Iniiemi s f o7wepokołe 
wv. ilość opuszczonych dni pracy nrzeżL^ j 
osoby nieza-żywaiace tranu bvła d?*! 
kładnie prawic dwa razy większa. tM 
w grupie zażywającej tran. Z powvżsrt| 
co widocznem sic staje ochronne działa 
n ;e tranu watrobi.-Jicgo przeciw zazW 
bicniom. 

J>YNIA. 
* ' * o . 7 

•korzysta 
r , w DTZ\ 

SAMOTNY OSIOŁ. boczyła 
Dyrekl''i «.g;odu zoologicznego wyjechał nWorzu ri 

pewnego ra/.u na urlop. Po kilku dn:a:l> 1̂ 0 n ) W n: 
oirzymał >n od swego zastępcy następujące N st;;rti! 
spiawozdamt. j ^ c . o pr 

,.Lwy i tygtysy mają się dobrze. Jedyni*^ 
stary osioł pnechadza się melancholijnie > 
uie chce pizyjmować pokarmu. Jak widać1 

orak mu to^oirysza w życiu. Oóz mamy 
c.ynlć, -.111.111 pan powróci? 

PODSŁUCHANE 

ZAUFANIE* 
I— Co sie stało. e : *rpolcr*atfe o 

dr.łaś iwenw •tte*owl kfycu oH h-?<rrn 
— Po pierwsze chciałam mu zrobićŁ 

przyjemność. Po drugie szczyci on *iclfear . 

przeciw moskitom, ażeby im nie przeszka 
dzały. Zanim wyćwiczy się kormorany w 
łowieniu ryb pizechodzą one 

n'ezbyt długą głodówkę. 
Była już noc, kiedy przybyliśmy do pew 

stawiano następnie kolejno na prymitywną 
wagę. Który z nich był za lekki otrzymywał 
jeszcze na deser porcję małych rybek, ażc 
by zachował siły do następnych łowów. 
Tymczasem zbliżaliśmy się do pewnej her 

nego mostu Na wodzie kołysała s!ę t ra twa badarni FUtki uwolnione z pierścieni na 
na burcie. Właściciel trzymał w ręku sześć „ y j 8 t a ł y majestatycznie nad burtą 
czyzn, ubranych jedynie w przepaskę przez 1 

biodra. Tuzin kormoranów stał nieruchomo 
na burcie. Właściciel trzymał w rękc sześć 
lin, do których kormorany były przywiąza­
ne Wyjechaliśmy na rzekę, zapalono po ­
chodnie, oświetlające wodę. Nagle Japoń­
czyk rzucił jednego z kormoranów do wo­
dy, a nastęonie inne, aż wszystkie znalazły 
się w wódzia Mężczyźni trzymali linki w 
prawej dłoni niby lejce uprzęży. Nagle wy 
nurzył się z wody jeden z kormoranów, 
którego szybko przyciągnięto do tratwy. 
Właściciel wyjął mu z dzioba wielką rybę 
1 rzucił schwytany łup do beczki. Kormoran 
zanurzył się spowrotem w wodzie. Scena 
ta powtarzała się bezustannie. Co chwila 
wynurzał się jeden z kormoranów 

z rybą w dziobie. 
Każdy z kormoranów miał na szyi pierścień 
który uniemożliwiał mu połykanie więk­
szych ryb. Szybko napełniały się beczki 
rybami, zwabionemi światem pochodni. Nie 
zawsze kormoran dobrowolnie wyzbyć się 
chciał swego łupu, usiłując zanurzyć się po 
nownie w wodzie, przyczem obryzgały nas 
gruntownie. Ptak w tych wypadkach otrzy-

tem przed przyjaciółmi, a P O trze-' 
cie »— ten klucz nic nadaje sie do naszel 
bramy. 

ZARZUT. 
Matka do :órkl: — Co masz do zarzuć* 

nia młodemu d ą b k o w i ? O Jego przeszlośsi 
nie można nic złego powiedzieć, a przy* 
e~łość zapowiada się doskonale. 

Córka: - Ale jego teraźniejszość ul e 

pndoha m ! s.'ę. 
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Mistrzostwa narciarskie w Czechosłowacji. 

W Szczyrbsklem Piesie w Czechosłowacji odbywają się międzynarodowe mistrzostwa i 
narciarskie F.I.S. Na zdjęciu — start do narciarskiego biegu sztafetowego 4x10 to* 
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